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DUESSELDORF, 26 lutego.
Wojska francuskie zajęły na te-
rytorjum Niemiec wszystkie
przerwy utworzone przez półko-
la przyczółków mostowych Ko-
Jonji, Koblencji i Maguncji.
Przerwy te stanowiące wąskie

pasy terytorjum pomiędzy ob-
szarami przyczółków, które ma-
ją pozostawać pod kontrolą
wojsk aljanckich przez 15 lat od
podpisania pokoju, nie podlega-
jąc kontroli wojskowej wojsk a-
Ijanckich, były jedną z głów
nych przeszkód dla utrzymania
ścisłej blokady przeciw Niem-
com. Obecnie linja okupacyjna
na prawym brzegó Renu, biegnie
w prostym kierunku przez naj-
dalej wysunięte na wschód pun
kty przyczołków mostowych w
stałej odległości 30 kilometrów
od prawego brzegu rzeki Renu.

Skutkiem zajęcia przez wojska

francuskie powierzchni pomię-

dzy przyczólkami ,wojska an-

gielskie w Kolonji prawie zu-

pełnie zostały odcięte od komu-

fikacji z Niemcami, z wyjat-

kiem w jednym najdalej wysu.

niętym na wschód punkcie przy-

czółka, który zajmują żołnierze

angielscy.

Francuskie władze okupacyj-

ne ustanowiły natychmiast ści-

sły kordon celny, co dotychczas

utrudniały załamania pomiędzy

przyczółkami.

Niemcy niewątpliwie podnio-

są energiczny protest przeciw

nowej okupacji ziem niemiec

kich, wskazując światu na nowe

naruszenie wersalskiego trakta-

tu pokoju. 8  

Groźne zaburzenia na

ulicach Petrogradu

Wojsko rozbija demonstracje ro-

botnicze

LONDYN, 26 lutego. - W Pe-

trogradzie doszło do gwałtownych
demonstracji, jak donosi: wiado-

mość nadesłana z Kopenhagi do
londyńskiego Ezehange Telegraph.

Wysłane na ulice wojska spotkały
się z grośnemi okrzykami demon

strantów: „Wolimy zginąć od kul,

aniżeli mrzeć z głodu".

Oficerowie mieli ogromną trudność

w powstrzymaniu żołnierzy, .aby

sięnie przyłączyli do demonstran-

tów.

ZYDOM W ROSJI

GROZI ZAGŁADA

PRZEŚLĄDOWANI SAGO
RZEJ ANIŻELI ZA CZA-
SÓW INKWIZYCJI

LONDYN, 26 lutego, (Żydowska
agencja telegraficzna.)-- Wera-
stające pokolenie młodzieży ży-
dowskiej w Rosji skazane jest na
z.gładę z powodu zupełnego za-
tracenia: wszystkich cech żydów
skich. Rząd bolszewicki przemo-
cą wydziera młodzieży żydowskiej
przywiązanie do rasy żydowskiej,
wychowując ją na ateistów i mię-
dzynarodowych komunistów mie
uznających ani religji, ani naro-
dowości. Rodzicom żydowskim
rząd bolszewieki zabrania naucza
nia wych dzieci religji żydów:

she], a' nauczających potajemnie
pakuje do więzienia, i prześladu-
ye gorzej, jak za czasów inkwizy-
cji lnszpan'klcp
 

„Włochy opuszczą Dalmację

| RZYM, 26 lutego. - W następ-

nym tygodniu wojska włoskie opusze

czą terytorja w Dalmacji, zajmowane

dotychczas na mocy warunków za-
wieszenia broni pomiędzy aljantami i

państwami centralnemi Niemcami i

Austria. °

 

    

ŻYWCEM POGRZEBANY '

Maynard Easton, zasypany został w głębokości 42 stóp w Savage,
Md. i wydobyty został na powierzchnię po 24 godzipach. W kilka

godzin po odzyskaniu przytomności zmarł, v
| 

KATASTROFA

BUDOWLANA

70 OSÓB ZAGRZEBXNYCH
W RUINACH KAMIENICY
LIZBOVA 26 lutego. - Prze-

szło 70 osób will“) pogrzebanych
w ruinach wielkiej apartamento-
jwej kamienicy, gdy z nieznanych
powodów dach kamienicy zapadł
się do środka, zasypując
mi wszystkich mieszkańców do-
mu.
W robotę słyszano poraz pierwszy

w Berlinie koncert, którzy przesłany
został drogradiotelegraficzną z Ne-
warku do Europy.

 

 

Ukazanie się nowego carewi-|

cza samożzwańca w Warszawie

 

LUDNOŚC WILNA ZANIEPOKOJONA PROSI RZĄD
0 OBRONĘ KRESÓW WSCHODNICH

Międzynarodowy zim! psychologów w Warszawie

(SpecJains wiadomość dla "Nowego świąta.")

NAJWYBITNIEJSI UCJENI
PRZYRZEKLI UDZIAŁ

WARSZAWA, 26 lutego.
Wkrótce odbędzle ale w War.
szawie rodowy -zjazd
psychologów Dotychczas oprócz
wielu wybitnych uczonych swój
przyjazd zapowiedział francuski
filozof Henryk Bergson, jako-
też autor" teorji o relatywności,
Adalbert Einstein.

„CAREWICZ" SENSACJĄ
WARSZAWY

Warszawa wre sensacją. -
Młody rosjanin wszędzie opo-
wiadał, iż jest carewiczem Ale-
ksiejem, synem zamordowanego,
cara, Policja wdrożyła sledztwo
i stwierdziła, iż „carewicz" jest

. synem rosyjskiego pułkownika
Iwanowa. Mimo to, kolonja ro-
syjska w Warszawie, a szczegól-

nie oficerowie rosyjscy dalej u-

trzytnują, iż „carewiez" jest na

stępcą tronu i rozpoczęli -żywą

agitację monarchistyczną.

. NIEPOKOJ W WILNIE.

„Podczas ostatnich walk mię-
dzy policją graniczną ze. broj-
emi bandytami litewskiemi w
Wilnie słyszano echa strzałów,
co wywołało ogromne złaniepoko  

| jenie, tembardziej, iż mieszkań-
cy przypomnieli sobie wrażenie
z wojny światowej.
Z Wilna wysłano kilka depesz

do Warszawy z prośbą, ażeby

rząd natychmiast wysłał regu-
larne wojsko dla obrony kresów
wschodnich. Dwaj oficerowie pol
scy, którzy aresztowani zostali
wraz z angielskim generałem de
Wiart, zostali wypuszczeni na
wolność i otrzymali pozwolenie

powrotu do Warszawy. Generał

de Wiart wrócił do Warszawy i
złożył" w ambasadzie

kiej sprawozdanie o wypadkach

w pasie neutralnym.
 

WPODRÓŻY DO EUROPY

John \b. Lewis, przedstawiciel
wraz z forg do Anglii, celem
   organizacji robotniczej odjechał

zbadania stosunków społecznych
i politjęznych

W LIZBONIE

 

CUDZOZIEMCY

MASOWO OPUSZ-

CZAJĄNENCY

KUPCY NIEMIECCY TRACA

HOJNYCHKLIJENTOW

BERLIN,20lutego. - Z powo-
du aroganckiego zachowania się
prasy niemieckiej i podburzonych
specjalnie w tym celu bezkrytycze
nych fłumów, 'wszyscy obcokra»
jowcy, którzy w ostatnich trzech
latach zjeźdzali do Niemiec zwa-
bieni nizkim kursem marki nie-
mucknq. masowo opuszczają oj-

zng buinych prusakow, Kup-

cy niemieccy wyrażają oburzenie

która stała się przyczy-

yjazdu cudzoziemców i żału-

ją hojnych klientów, Niektóre pi-

sma niemieckie, które najbardziej

napadały na obcokrajowców zmie

i rój dotychczasowy ton prze

w cudzoziemcom i starają się

ich powstrzymać od wyjazdu z

Niemiec.

     

  

 

Austria otrzyma z Anglii

1,800,000 funtów szter-

lingów pożyczki
 

LONDYN, 26 lutego. - Rząd

argielski pozwolił Austrji na za-

ciągnięcie od finansistów angiel-

skich 1,800,000 funtów szterline

gów pożyczki na reorganizację

waluty austrjackiej. Pożyczka au-

strjacka będzie _gwarantowana

przez państwa aljanckie.
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NIEMCY OBA-

WiAJA SIE WOF

NVZ FRANCJĄ

NAWET MILITARYŚCI U.

WAZAJA TO ZA SZA-

LENSTWO

BERLIN, 26 lutego. - W ko-

łach niemieckich panuje wielkie

zdenerwowanie z powodu coraz

ściślejszej kontroli, jaką rozta-

czają Francuzi nad Renem, Poli-

tycy i dyplomaci niemieccy ob-

wiają się-odważyć na silniejszy

protest przeciwko Francji, a zbroj

ny opór uważają za zbyt ryzy.

kowny, Nawet militaryści niemiec

cy stracili dotychczasową bułę i

przyznają, że w razie wznowienia

działań wojennych - Niemcy nie

mają najmniejszą szansy zwycię-
stwa.

TURCY NIEGODZGODZA SIE

NA PRZYJECIE ALJANC-

KIEGO TRAKTATU

LONDYN, 26 lutego, - Pisma
tureckie w Konstantynopolu ogtd
siły dzisiaj wiadomość z Angory,
że większość Wielkiego Zgroma-
dzenia Narodowego na polecenie
rzeczoznawców wojskowyclt; od-
rzuciła aljanckie warunki poko-
lu w Lozannie.

IVLORNINC WORLD

Wtorek, 27-go lutego] (Tuesday, February 27-th) 1923
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Rząd polski ponownie zwrócił się z apelem 'doRady Ambasadorów

 

PARYŻ, 26 lutego. - GrożbyLitwy, liczącej 2 miljony ludnościi trzy dywizje wojska, przeciwPolsce, liczącej 28 miljonéw lud-mości i 30 dywizji wojsk, mogąsię na pierwszy rzut oka wydawaćśmieszne - ale w rzeczywistości54 bardzo niebezpieczne, a szcze-gólnie wobec okoliczności, że Czy-czeryn, rosyjski komisarz dlaspraw zagranicznych, przed kil:ku dniami odbył dłuższą konfe-rencję z prz icielami Litwykowieńskiej.Litwa nie ośmieliła by się sta-wiać Polsce, gdyby jej do tego niepodburzała. bolszewicka Rosja igdyby Litwa nie była pewna po-mocy rosyjskiej.Z tego powodu położenie naWschodzie Europy jest o wielegroźniejsze, aniżeli nawet na Za-chodzie z powodu zajęcia zagłę-bia Ruhr przez wojska francus-kie Należy zaznaczyć, że bolsze-wieka Rosja intryguje we wszel-ki możliwy śposób, aby doprowadzić do konfliktu we Wschodniej seen Tm"
Ostatnie Wiadomości z Polski
 (Wiadomość Polskiej Agencji Telegraficznej przez Polskie Biuro Prasowe)
0 oficjalne uznanie granicwschodnich i północ-nych Polski
Rząd polski wystosował żądanie w tejkwestii do Rady Ambasadorów,
WARSZAWA, 26 Tutego, - Rządpolski wysłał do Rady Ambasadorównotę z żądaniem uznania przez wiel.kle mocarstwa, aktualnych granie państwowych polskich z północy 1 zewschodu.W następstwie noty, posłowie a.Ianncy w Warszawie oświadczyli polsklemu ministrowi spraw zagraniczenych w sobotę, że Rada Ambasudo-rów na posiedzeniuobale.ła kwestię uznania granic Polski takpomiędzy Litwą, jak | Rosę.Rada Ambanadurńw wlnmrmowlh

polskiego ministra spraw zagranicz

żo sprawę natychmiast podjęła

u różnych rządów aljanokich.

Pertraktacje polsko-rosyjskie

WARSZAWA, 26 lutego, - Dota 24

lutego rozpoczęty się pertraktacje po.

między Rosją w sprawie poczt i tele-

gratów.
Na czele delegacji polskiej

duje się wiceminister poczt i tel

gratów, Dobrowolski.

mu.

Pokojowe pertraktacje Litwy

z Polską w sprawie strefy

neutralne]

WARSZAWA 26 lutego, - Repre-
zentanel polskiego zarządu strety nou
tralnej, spotkali się z trzema urzęd-
nikami reprezentującymi Litwę we
wsi Smolniki, Zgodzono się wspólnie
1 zasadniczo na rozpoczęcie dyskusji
w sprawie wypracowania szczegółów
odnośnie ostatecznego wykreślenia 11.
1i}l demarkacyjnej, ustanowionej przez
Ligę" Narodów.
Oble strony zgodziły się, że pod.

czas pertraktacji, ruchy straży po-
granicznej zostaną wstrzymane, jak
1 wszelkie wrogle demopstracje.

Zebranie delegatów wgznaczone zo-
stało na niedzielę w Karpiszkach.

Nota Aljantów do Litwy

Przedstawiciele państw sprzymierzo-

nyth chwalą Polskę za ścisłe wyko-

nawie uchwal Rady Ambasadorów.

Wydalenie dra Szarotyz Kłajpedy

ostro krytykowane przez Ligę.

WARSZAWA, 26 lptego, (PAT)-
Państwa sprzymierzone, w komustka
cle wysłanym do rządu IKtowskiego,
chwalę postępowanie Polski 1 wyra:
żają nadzieję,, żo Litwa również sto.

się będzie do uchwał Ligt Na-

wzmaga, otoby Litwa złośyia

„czenia Kłajpedy.

 

eyzjl Ligd Narodów w sprawie Klaj.
pody i pasa neutralnego.
Rząd polski, prócz ministra spraw

zagranicznych zaprotestował przeciw
wydaleniu przez Litwinów polskiego

, delegata, dr. który zastgpo-
wal Polskę w Klajpedzie,
W odpowiedzi na protest polskiego

mfnlstra dla spraw zagranicznych, -
ministrowie państw sprzymierzonych
w Warszawie, przybylł do ministerJum
dla spraw zagranicznych, gdzie złożyli
notę Rady Amhnudoréw wysłaną do

Kowna. Nota ta stwierdza, Iż po od-

jeździe konsula angielskiego z Kłaj.

pedy, niejski Budrys ogłosił się ko.

misarzem Kłajpedy, że regularne woj

ska Itewskle zajęły miasto, że wywio

szono flag! Itweskio i zmuszono de-

legia Polski dra Szarotę do opusz-

Przeciwko .temu

sprzymierzone państwa stanowczo pro

testują. Kłajpedę objąć miał

sowy rząd, który się miał ściśle trzy-

mać warunków uchwały Rady Amba

sadorów, Nota w końcu zwraca uwa-

go rządówi Iitewsktemu, it wrogle za-

chowanie się wobec Polski może za

soby pociągnąć poważne skutki, za

które Litwa będzie odpowiedziala.

Polska odrzaca pośrednictwo

Rosji bolszewickiej

WW nocie do rosyjskiego posła Oboleń»

skiego występujew obronie Ligi

Narodów. - Spór Litwą a

Polską załatwiony będzie bez udzia-

tu Rosji,

WARSZAWA, 26 lutego. (PAT) -

Minister dla spraw zagrontórnych wy

stosowai odpowiedź do posła rosy»

sklego, Oboieńskiegą na notę Czycze-

ryna, w sprawie pasneutralnego mię
dxymw. o. Polskia.

powiedzi tej rząd polski pod›
kreme: starst sig o
Iatwieńio tej kwestii.
„Nie mogę przyjąć wyrazów uży.

wanychw. pańskiej nocle o Lidze Na-
rodów, mmczlonkiem5m i Pol
ska". - ym ciągu zwraca u.
wagę na hklIżldeulnlwracaLigi
Narodów przyniosła. R
najkrytyzniejszych uhwllnnhM
akcji ratunkowej Komitetu Nansena
z ramieenia Ligi Narodów. Rosja nie
wykonała warunków traktatu ryskie-
go, szczególnie artykułu trzeciego.-
Polska -w tej sprawie kilkakrotnie
zwróciła się do Rosji, Litwa bezu.
stannie stara się o przedstawienie
sprawy nieprzychylnie dla Polski -
gdyż dyży do wywołania kontliktu mię
dzy Rosją a Polską. Artykuł trze-
ci wyraźnie zaznacza, 1ż kwestjo pol.
sko-litewskie mają być załatwione bez
udziału 1 wpływu Ngsjt, Artykuł ten
nie dopuszcza zgoła żadnej interpre.
tacji, według której Rosja miałaby
pośrędniczyć, Wogóle Rosja nio ma

do wt

ugodowe za.

żadnego powodu k się w
to Sprawy, Ldga Narodów jest je.

odpowiednią instancję, przed
którą spór zostanie lilalwlony w
każdym razie Polska dziękuje za pro.
pozycję postawioną przez Rosję, lecz
:)wiem pnycuu apołudniem: Ro.
st  

Furople. jak również w, Małej A-
zji.
Z namowy Rosji i Niemiec, Li~

twa dokonała zamachu i zajęła
Kłajpedę. Gdy alianci przyznali
Litwie Kiajpedg ,czego pragnęła
ré-miek Rosja, zastrzegając Pol-
sce prawo swobodnego używania
portu, pod nadzorem przedstawi»
ciela Polski w Kłajpedzie, rząd
rosyjski ogłosił protest, nie uzna-
jąc dwyzn Rady Ambamdurów—
I v Rada
przyznała Polsce używanie portu
w Kłajpedzie bez porozumienia
się z Rosją, Rosja nie ograniczy»
ła się na swoim proteście pram
ciw Polsce, ale poradziła Litwie,
aby nie uznała praw Polski do
portu w Kłajpedzie.
Bolszewicka Rosja buntuje Li-

twę, nietylko w sprawie Kłajpe-
dy, ale także w sprawie podziału
strefy neutralnej przez Radę Ligi
Narodów pomiędzy Polskę i Li.
twę. Natychmiast po ogłoszeniu
wyroku przez Radę Ligi Narodów
w sprawie podziału strefy neutral

rmoemmzelskfilLitwa,bol,
szewieki komisarz dla spraw za-
granicznych, Czyczeryn wysłał
notę do Polski i Litwy z ośwjad=
czeniem, że według ryskiego trak
tatu pokoju, Polska i Litwa nie
miały prawa pozwalać Radzie Lie
gi Narodów na regulowanie gra-
nicy pomiędzy Polską i Litwą -
a powinna to zrobić bolszewicka
Rosja. W kołach aljanckich pa
nuje przekonanie, że Rosja
sza Litwę do wydania wojny Pol-
see, którą zagroził już Polsce i-
tewski delegat do Ligi Narodów
Szydiskaukas.
Dyplomaci aljancey sq zaniepo-

kojeni ostatnią grożbą Czyczery-
na użycia armji rosyjskiej w spo-
rze we Wschodniej Europie, ale
Polska będąca bliżej niebezpie›
czeństwa jest nawet zaalarmowa-
na, Rada ambasadorów otrzymała
od Polski notę z prośbą, aby a-
Ijanci uznali granicę wyznaczoną
ostatecznie pomiędzy Polską i Li-
twą przez Radę Ligi Narodów, a
także granicę wyznaczoną pomię-
dzy Polską i Rosją przez ryski
trakiał pokoju. Jeżeli aljanci u-
znają granicę pomiędzy Polską a
Litwą z jednej i granicę pomię-
dzy Polskaj a Rosją z drukiej stro-
ny, Polska uzyska prawne pod-
sławy do stanowczego odparcia
intryg rosyjsko-litewskich i póło-
ży kres niebezpiecznej sytuacji,
wytworzonej na Wschodzie przez
te intrygi.
Pomyślny wynik wypadków w

Ruhr wywrzę w wielkim stopniu
wpływ na usunięcie niebezpieczeń
stwa na Wschodzie Europy >

Jeżeli Rosja wtedy ośmieli się
na krok hazardowy, czy to na
Wschodzie, czy na Południu, to
wiedy napotkama zdecydowany o-
pór państw związanych z Fran
cją.

 

 

Bolszewicy pozwolili konsulo-

wi amerykańskiemu pozo<

stać we Władywostóku

MOSKWA, 26. lutego. - Rząd
bolszewicki ogłosił, że państwa
Anglja, ›Słany Zjednoczone,: Ja-
ponja, Niemcy, Włochy i Chiny
mogą mieć swoich konsulów rezy-
dentów we Władywostoku, ale nie
Francja, Polska, Łotwa, Estdnja,
Szwajcarja, Portugalja, Danja -
Serbja, które muszą zamknąć swo
je urzędy konsularne, a konsulo-
wie wraz z persondlem muszą o-
puścić Władywostok w ciągu 7
dn .

    



    

    

"
-
-
>
 

 

f

 

 

  
Ajgksmdmi

. map-
DIN-] = Cieplej.

RUCH OKRĘTóW

Przybędą do New Yorku:

Wtorek: Regina z Queenstowi,
Antonia „z Cherburga.

Środa: Pres. Polk z Plymouth,
Chicago z Havru. -

mun George Washington z Bre-

  

~ BHumbores.

Odpłyną z New Yorku:

Wtorek: Frederick VIII do Kopen-
hagi,

Środa: Pres.V an Buren do Plymouth,
Latvia do Gdańska,
Eastern Star do Rygi,
Seydlitz do Bremen,

Czwartek: Mt. Clinton do Hamburga,
Minnekahda do Hamburga,

Sobota: Pres. Harding do Bremen,
„Premsteidjek do Rotterdamu,
Regins do Liverpoolu,
„Finland do Plymouth.

+

Skalmierzanki

Przedstawienie niedzielne w Tea-
trze Polskim należy do najlepszych,
Jakidane były dotychczas. -„Sapi-
brzuch" dał p. Ochrymowiczowi spo-
sobność wykazania swego talentu ak»
torekiego wcałej pełni. Po swojemu
sekundował mu p. Ulatowski w roli
Zarośława, ku. wielkiej radość! licz.
nie zebranej pobliczności, która. ba-
wiła się serdecznie, Wskutek choroby
p. Wandycz, rolę Marcinowej odegra»
ła pani Zielińska, która z powodu
krótkiego czasu nie mogła tej foli do-
statecznie opracować. Nie draźniło to
atoli zbytnio, gdyż p. Kallini, panie
York i Rinas, Jakotet cały zespół ar-
tystyczny dobrą, żywą | gładką grą
zwrzcali na siebie uwagę publiczne-
éel. Wspaniale odtańczono mazura i
krakowiaka.: Tańce tak bardzo podo-
baty się publiczności, iż musiały być

Kosciuszko pod Raclawi-
cami

Następne przedstawienie Teatru
Polskiego: Koścuszko pod Racławica»
mi będzie manifostacją
na którą zaproszona jest polo-
nja. Przedstawienie odbędzie się dnia
11 marea w Central Opera House, &
połowa dochodu przeznaczona jest
Fundusz -Kościuszkowski. Dyrekcja
Teatru przygotowuje się do tego
przedstawenia, które urządzone bę-
dzie na wielką skalę, Towarzystwa
polskie w New Yorku i okolicy obie»
cały swoje poparcie.

Zawiadomienie

Posiedzenie Rady Oświatowej od-
będzie się w środę, 28go lutego, 1928
roku, o godzinie 8:15 wieczór w Do-
mu Narodowym, 19-23 St. Marks Pl
(E. 8-ma ulica).

St. Rozen, sekr.

 

  
  
  
  
  
  
  

  

 

SKŁAD AMUNICJI W PIWNICY

 

 

Policja aresztowała Józefa O'Bryne (w środku) i Edwarda
Hoey (z prawej),'u których znaleziono 100 karabinów, 75 skrzyń
naboi i poważną ilość dyanamitu. Z śledztwa wynika, że broń

przeznaczoną była dla powstańców irlandzkich

Wykrycie składu broni
w New Yorku

W piwnicy domu pn. 265 przy
24 ulicy, wykryto skład broni i
nabojów. Śledztwo dotychczas
nie wykazało dla kogo przygo-
towana była broń. Zachodzi po-
dejrzenie, iż miała być wysłana
do Irlandji lub też miała służyć
organizacji Ku Klux Klan. J.
O'Byrne, odźwierny domu, ze-
znał, iż jest irlandezykiem i
zwolennikiem de Valery. To sa-
mo zeznał szofer Edward Hoey,
który aresztowany został, gdy
znosił amunicję z samochodu do
piwnicy. Z zeznań 'obu areszto-
wanych wynika, że przesyłką
amunicji i broni zajmowała się
tajna organizacja, która ma swą
siedzibę w Hoboken. Arthur
Loewinger z Hoboken sam zglo
sił się na policję i- zeznał, iż a-
municja przygotowana była dla
powstańców ze Środkowej i Po-
łudniowej Ameryki, którzy/ do
New Yorku przyjeżdzają.

BIEDNE DZIECKO

Wiliam: $, Hart, Nery doplero 6
miesięcy i nie wie o tem, że ro-
dzis włóczą się po sądach, celem
otrzymania ›rozwodu, |Winifzed
Westover Hart wnlosta prośbę o
zozwód, -bez yeagleda. ma: stodki

uśmiech dziecka

| ,
ns
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Cinkowski napadnięty

przez bandytów
 

W!Cinkowski, właściciel gar.

barni pn. 819 Sip Ave., Jersey

City, napadnięty został przez 2

bandytów, którzy wiedzieli, iż

ma przy sobie 4000 dolarów go-

tówki. Cinkowski bronił się dziel

nie, a bandyci wobec tego ucie-

kli bez łupu; Wkrótce.po tem a-
resztowano Michała Saslagua,

mieszkającego pn. 627 przy 12
ulicy w New Yorku, którego Cin

kowski natychmiast poznał. -
Przywolany lekarz nałożył Cin-
kowskiemu pierwszy opatrunek,
gdyż bandyciranili go lekko pod
czas napadu.

Zużywanie gazu
 

Zarządca Consolidated Gas

Company donosi, iż z powodu

zimna, jakie trwało przez kilka

dni, zużyto 195,000,000 stóp

sześciennych gazu.

  

Zemsta
 

Przed rokiem Frank Paresi
zamordowany został na balu
przy Cherry St. żona zamordo-
wanego _publicznie .przysięgła
zemstę. Wkrótce potem areszto
wano Franka Franceska pod za-
rzutem morderstwa. Atoli ława
przysięgłych -uniewinniła -
Wczoraj, gdy „Francesko przeby-
wał w wesołem towarzystwie w
salunie przy Cherry St., na salę
weszła wdowa po zamordowa
nym Paresi, z dzieckiem na ra-
mieniu i oczyma szukała teg
którego uważała za mordercę j
męża, Wydobyła rewolwer, skie-
rowala broń w stronę Franka,
i.... dziecko rozpłakało się głoś»
no, wskutek czego amazonka
straciła równowagę, a kula ut-
kwiła w lustrze, W salunie za-
wrzało jak w kotle. Wyrwano
jej broń z ręki i wezwano poli-
cjanta, który ją odstawił na sta
cję policyjną przy Clinton St.,
gdzie z dzieckiem spędziła noc.
W domu napróżno powrotu

   

 matki czekało troje dzieci.

Polak Odznaczony

Na międzrnarodowej Wysta-
wie Wynalazków w Grand Cen-
tral, polak H, Salop wystawił
wynalazek nowego śrubociągu,
za co odznaczony został meda-
le mi zaproszony został do wy-
stawienia _swoich -wynalazków
na wystawie międzynarodowej,
która odbędzie się w r. 1924.

Złodziej w pułapce
 

W tunelu pod Park Avenue w
pobliżu 59 ulicy, policjant John
Frey spotkał mężczyznę, który
po torze kolejowym przekradał
się z workiem pocztowym na
plecach. Policjant wezwał go do
zatrzymania się, ale złodziej rzu
cił worek i uciekt, Okazało się,
że worek z pocztą rekistrowaną
ukradziony został na stacji
Grand Central z pociągu pośpie
sznego, który przyjechał z Chi-
cago. Jest to trzecia kradzież po
cztowa w krótkim czasie.

Nieporozumienie

Podczas przedstawienia w
Strand Theatre 18 letnia Helen
Steroń, dostała ataku konwul.
sji. Zarząd teatru natychmiast
telefonicznie zwrócił sig do Bel-
levue Hospital z prośbą o wy-
słanie ambulansu, W międzycza
sie chorą panną zajął się lekarz
hotelu Astor, Ambulans przybył
na miejsce wypadku o 1 i pół
godziny później. Zarządzono na-
tychmiast śledztwo. Dyżurny le-
karz w Bellevue Hospital, żeznał,
iż w trzy minuty później, gdy
ambulans gotowy był do odja-
zdu, ze stacji policyjnej telefo-
nowano, iż ambulans na potrze-

buy, 

 

 

JEDEN 2 WIELU

 

 

Bankier |Eugenjust Brasławski
aresztowany został pod zarzutem
sprzeniewlérzenia 150,000  dola-
rów. Żona aresztowanego na wia-
domość o tem popełniła samobój»

stwo
 

Sport

Władek :Cyganiewicz, spotka
się dzisiaj z. zapaśnikiem au.
stjackim Henrykiem Lobamye-
rem w zbmgowm 71 pułku, przy
Park Ave. i 84 ulicy.

NA ELLIS ISLAND

 
Dule driewerynki Loisa i Rosa Skalier zatrzymane zostały na
Ellis Island, chociaż rodzice są obywatelami St. ZJ. Dzieci urodziły

się w Niemczech

Nagła śmierć

Na stacji kolei podmiejskiej,
nagle zmarł 65 letni mężczyzna,
przy którym znaleziono papiery,
głoszące na Henryka Spandowa
pod adresem: 611 przy 141 uli-
ty. Zwłoki odwieziono do kost-
nicy miejskiej i zarządzono śle-
dztwo.
Western Union donosi, iż w

krótce zaprowadzone będzie bez
pośrednie połączenie
między New Yorkiem i Rzymem.

$20,000 ZA CAŁUSA

 

Doktor J, L. Mitchell z Chicago
skazany został na zapłacenie
$20,000 za to, źe ucałował pie-
Jęgnfarkę Mathilde Benkhardt

sday, feknnl h); 1923

KRONIKA MIEJSCOWA

kablowe

WARSZAWA 26 lutego. De-
monstranci z czerwonymi sztane
darami nie dopuszczeni do po-
selstwa francuskiego.. Poseł an-
gielski delegacji nie przyjął.
Owacje przed poselstwem St.

Zjedn.

WARSZAWA, 5-go lutego, -
Dnia 26 stycznia w Kownie
wrzało jak w ulu. Dziesięć ty-
sięcy osób urządziło demonstra-
cję przeciw Polsce i Francji. -
Demonstranci śpiewając pieśni
narodowe udali się przed gmach
parlamentu. Prezydent. Stulgiń-
ski przemówił do manifestan-
tów i oświadczył, że nie tylko
Klajpeda ale i Wilno (1) wróci
do Litwy. Po prezydencie prze-
mówił premjer Galwanauskas,
który przysiągł, iż Litwa do o-
statka -bronić będzie swoich
praw.

Ku Klux Klan

CHICAGO, 26 lutego. - Lud-
ność miasta Chicago wypowiedzia
ła wojnę Ku Klux Klan, która się
zacznię dzisiaj w nocy rozpoczę-
ciem 6 wielkich zgromadzeń lu-
dowych, odbytych w sześciu róż-
nych punktach Chicago. Na zgro-
muidzeniach bedg przemawiać gu-
ebrnator  stanu Lusiana, Parker,
który w swoim stanie toczy wal.
kę sądową przeciw osławionej w
w całym kraju organizacji taj-
nych celów. Pomiędzy innymi
przemawiać będzie także biskup
Callaghe z Detroit,

Pierwszy kościół cyganów

w Stanach Zjedn.

CHICAGO, 26 lutego. - W mia-
steczku Lyons, III, został otwarty
pierwszy w Stanach Zjednoczo-
nych kościół zbudowany przez cy
ganów, którzy zorganizowali się
w. paralje.

Cyganie mieszkają stale w
dwuch wielkich obozach w pobli-
żu miasta i zajmują się: różnemi
pracami. Król cygański Dick Stan-
ley jest gorliwym parafjanem jak
również wszyscy mężczyźni cyga-
nie. Natomiast kobiety cygańskie

 

rzecz, która cyganom jest zupe!
nie zbyteczna,

Sprawa Ruhr rozstrzygnie
nęw marcu

PAmz 26. lutego. - Paryski
dziennik „Temps" pisząc o gro-
madzących się na horyzoncie Eu-
ropy chmurach nad Kłajpedą, -
Litwą Środkową, Rosją i Małą A-

nig._
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Chicago wypowiada. wojnę |

zupatrują się na kościół jako na |

ją, wypowiada taką przepowied- ,

Gwałtowne demonstracje

przeciw Polsce w Kownie

 

POSEŁ ANGIELSKI NIE PRZYJĄŁ DELEGACJI DEMON.
'STRANTOW LITEWSKICH
 

Mammut]: demonstrantów przed gmachem porehtwa
amerykańskiego

(0d. warszawskiego korespondenta „Nowego swlull‘)

Demonstranci udali sig do po-

selstwa francuskiego, lecz poli-

cja zagrodziła im drogę. Wśród

okrzyków „hańba Francji!" -

tłum ruszył do poselstwa angiel

skiego. Wysłano delegację do po

kła, lecz sekretarz poselstwa oś-

wiadczył, iż poseł angielski de-

legacji przyjąć nie może. W@ku

tek tego oburzony tłum śniegiem

obrzucał gmach poselstwa przy.

czem dwie szyby zostały wybite,

Pochód ruszył w stronę poselst-

wa Stanów Zjedn. Poseł amery-

kański z balkonu przemówił do

manifestantów. Muzyka zagrała

hymn amerykański, a tłum z o-

krzykami „niech żyje wolna re-

publika Stanów Zjednczonych!"

żegnał posła. Wojsko i policja

zagrodziły ulice prowadzące do

konsulatu polskiego.

„1:05 przyszłego pokoju w Eu-
ropie rozstrzygnie się prawdopo-
dobnie w marcu. Czy nie będzie-
niy zmuszeni słuchać odgłosów
strzałów armatnich na przestrze-
ni od Renu do Eufratu, to wszy-
stko będzie zależeć od tego, co sig
słonie w przyszłym miesiącu w
Ruhr."

 

 

Spróbujcie

PAJE RODZYNKOWE

Małe domowe i duże nowoty»
tne piekarnie w  Waszem mieście
pieką dla Was paje rodzynkowe,
które będą smakowały męczy:
znom, a Wam zao pice
czenia w domu.

,, Wasz grosernik albo piekarz
dostarczy Wam jedną smaczną
poję.

Spróbujcie ją.
z Sun-Maid

Sun-Maid

© RODZYNKOW

Cry mieliście ,dzisiaj „Waszą
porcję żelaza?

Robione są
Rodzynków.

 

   
 

 

  

  

      

  

      

  
TERAZ

jest czas na porobienie
przygotowoń do «pro»
wadzenia swych krew.

nych z Polski

Agencja Stowarzyszenia

Mechaników Polskich
224 East 87th Ste.

New York,
NY.

 

CUNARD

26,862 Polakow
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Miclel Kompanii opiekuje się emigranc
io "kie to
p tosa.
za Tę oostucĘ NIE WYMAGANA

Jasr OSOBNA OPŁATA,
Po biltaze informacje udajcie się do miej.
zoowego mgenta. szyfkartowego, Przekazy

+, szybkie, bezepieniężne platne w Pol
pjeczne, odpowiedzialne,

 

LINE !
29. Brosóway,

York   

  

 

 
 

Telefon: -HHH Market.

86 Tyler Street,

  

 

SZWEDZKO -

IAMERYKANSKA

LINIA z
  

Szwecję, cala droga wodą.

S. S. KUNGSHOLM,
8. 8. STOCKHOLM

Do Gdańska $106.50.

Po informację o
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STATE S Te NEW YORK

Szybka contuga pasazerska z New Yorku do Gdanska przez Go
zmieniej heet

'Gotenpury, -* ©pvErbiA)A t. NewvoRRDr

5.5. DROTTNINGHOLM 10 Maren, 14 Kvnetnu

  

WOJCIECH RUCKI
Notarjusz Publiczny, Komisarz opraw"
prawne, wysyłam pieniądze do Polski; sprzedaj
my na dogodne opłaty. - Asekuruję od ognia domy i meble i t, p.

 

alnych. - Wyrsklam akta
karty okrętowe; do.

Newark, N. J,
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EUGENJUSZ MAŁĄCZEWSKI

- KOR NAWZGÓRZU

(Ciąg dalszy)

„Nie będzie Niemiec pluł nam w

twarz!"
rorlegty sig pełnią takiego triumfua zara-

zem grożby nieziomnej, ź zdało się, iż po

nich nastąpi coś wspaniałego - że tu, W

tyth blokhauzie, stanie się naraz jakiś wi-

domyznak, cud - tyle potęgi ducha za-
lewato śpiew i--wyszarpnęło się zeń,
z pochwy wylata nagi jasny miecz. .

Wtym śpiewie zbłąkani pod obcy bie-

gun tułacze wołali z całej piersi na
Polski, co im przysłała o sobie szczęsną
wieść. Tą „Rotą" żołnierze dobrowolni,
swej Ojczyźnie urzędowo nie zaprzysięże-
ni; wszystką duszą zaprzysięgali się teraz

Najjaśniejszej Rzeczypospolitej na śmierć,

na życie, na dalszy tułaczy los.
Kiedy byli jeszcze, jak ów bezpański

pies, o którego krzywdę nikt się nie upo-

mai - każdemu, kto chciał ich znieważył;

pokazywali wilcze kły, a na widok ręki,

chcącej pogłaskać, pogardliwie ig usuwali.

Teraz, kiedy było wiadomo, że są źołnie-

rzami Państwa, że nie legjonem już są, lecz

wojskiem, armją - wypełniły się rogate

dusze pychą, dumą, uczuciem,

-

któremu

brak wprost nażwy. -

Przedtem gardzili możnymi sprzymie-

rzeńcami, jako wojskiem, które jest „cy-

wil-bandą", jednak czuli respekt i zazdrość

dla ich państwowości, bo sami jej nie po-

siadali. Lecz teraz cała Anglja, z jej Indja

mi i Australją, z jej w
na których słońce nigdy nie zachodzi, wy

dała się nowokreowanym obywatelom żeł-

nierzom swojej Rzeczypospolitej

|

jakiems

iezmiernie wielkiem... ubóstwem,

-

nędzą

śmiechu wartą.
Słowem powarjowali. I warjowali tej

nocy do rara, śpiewając, krzycząc, śmiej
się, tańcząc, tarzając się po śniegu, przep
jając do malowanej Syreny, chodząc po
blokhauzie i dokoła niego na rękach, na
głowach...

Była to w ich życiu - Wigilju naj-
piękniejsza. 1 najpiękniejszą zostanie, bo
się wielki cud w życiu nie powtarza.

 

  

 

 

 

  

 

 

  

POWIASTKA 0 MAKOLAGWIE
- Nie, proszę pani, żołnierza trzeba

znać. Na pierwszy rzut oka oni wszyscy
są jednakowi. W jednako podartych ch.
dzą płaszczach; gdy są na urlopie, to po
junacku salutują i zawadjackim krokiem
przemierzają bruki naszych miast; na nu.
tę mazurkówi krakowiakówśpiewają swe
piosenki, przez nieznanych zuchów ułożo-
ne; wszyscy robią to jednakowo, bo kosza
rowe życie marsze krok w krok, ramię przy
ramieniu towarzysza, urobiły ich na je-
dną pozornie modłę. Lecz gdy zbliska się
im przyjrzeć, każden je inny. Pod wy
tartą maciejówką, fantazyjnie załamaną, in
na myśl w każdej młodej głowie świta, a
z piersi inna tehnie dusza. -Niech mi pani
wierzy, że co legun, to - istna perła ludz-
ka, w szarą jednakość oprawiona. A myani
wiemy o tem. - °

Tak mówił porucznik Wojnar, oficer
od piechoty, do pani Niuty, uroczej człon:
kini „Koła Polek" i niemniej uroczej sa-

marytanki z „Białego K ",JWoj r w

 

  
 

   
toku pogawędki ze swą znajomą'spostrzegł;
że ma ona o żołnierzu polskim poj
re nazwać możnaby osobliwwem
było tak ogólnem w czasach dzisiej
- Pani Niuta, aczkolwiek wiele już za-
sług położyła na polu umilenia naszym wo
jakom <zarego żywota, tudzież kochała ich
całem swem serduszkiem kochliwemi wy-
tworną duszyczka, zaperzającą się do pick
nych czynów - jednakowoś niezmiernie
mało wiedziała o tym żołnierzu, o którym
przez jej piękną główkę co dnia tyle trosk
się przewijało, ile swawolnych wróbli prze-
latuje koło okien jej pokoju. - Kiedy -
tp Niemcy pewnego dnia w pamiętnym li-
stopadzie poszli sobie tam, skąd przyszli,
poczuła wyraźnie, że jest (i była żawsze)
orjentacji koalicyjnej. Zaczęła wyczekiwać
z. utęsknieniem błękitnych poilus francu-
skich i nabrała moc sympatji do szarych
polskich poilus. Stała się żarliwą propaga-
forką miliłaryzmu' pośród -znajomych.
Swym licznym adoratorom, za czasów oku-
pacji niemieckiej, knującym /po kawiar-
niach coś krwawo-tajemniczego _przeciw
wszystkiej potędze teutońskiej, doradzila
-by poszli bronić ojczyzny naprawdę. A-
doratorzy, utalentowani, przystojni mło-
dzieńcy, jakiś czas odgrażali się na wszyst-

któ-

   

   

kich fajfach, że tylko patrzeć, a osobiście.
zatkng polski sztandar na Kremlu. Gdy je-
dnak powołano ich roczniki, wmówili do-

 

  

  

 

ktorom tysiąc i jedną chorobę swoją i, z
rzywiązania do Warszawy, zostali w sto-
y. Jedni, jako urzędnicy wojskowi, ka-

piąc srebrem„trzepaczek" i „wężów", błysz
cząc barwami, dzwoniąc w ostrogi, srodze
uzbrojeni, biegają po Warszawie z miną
ludzi, zajętych niebylejakiemi sprawami.

| Inni robią wielką politykę u Lourse'a, na
| zielonej stolnicy, wytykając bilardowym
1 kijem kierunek polskiej myśli państwowej.
Zaś pani Niuta zawstydziła ich wszystkich,
bo przypięta do ponętnego biustu biały e-
maljowy krzyżyk i w ten sposób stała się

I osoł4 prawdziwie pożyteczną. - Dumna
| jest z żołnierza polskiego i jego przewag
| walecznych. Czytuje komunikaty z frontu

i mówiąc o żołnierzu, posługuje się ich
stylem. Dla niej nasze wojska są: „dzielne
i bohaterskie, brawurowym atakiem biją
zawsze tych paskudnych bolszewików; o
żelazny opór naszych oddziałów rozbijają
się rozpaczliwe natarcia wroga". - Pani
Niuta ufa sobie, że zna żołnierza, jak nikt
inny. Przecie styka się z nim w gospodach
żołnierskich. - „Mój Boże, co to za kocha-

| ni chłopcy! Mam takie wrażenie, że ja to-
bym na kraj świata z nimi poszła;" Isto-
tnie żołnierze wgospodach są umyci, ogo-
leni, tak poczciwie patrzy im z oczu, tacy
są przyjemni... Z tem tylko kłopot, że je-
dnego od drugiego pani Niuta nigdy odró-
źnić nie umie. „Mili, strasznie, okropnie są
mili, ale tacy jacyś podobni do siebie, jak
owi grzeczni chłopczykowie z opowiadań
dla niegrzecznych dzieci. - Ale któżby
miał to za złe pani Niucie? Dość spojrzeć
na cudowną wklęsłość jej pachnącej dłoń
ki, na ten istny poemat, w który chciałoby
się usta wtulić i długo, długo nie odejmo-
wać; na wypolerowane klejnoty-paznokie-
tki, mające kształt różowo lśniących mig
dałów; na złoty puszek, co z pod bujnych
loków nakędzierzawia się po białym, cu»
krowymkarczku - abypani Niucie wyba-
czyć wszystko, rozkochać się w niej na u
mór żuwicrzyć wjej posłannictwo moc-
niej, z ona sama wierzy. &

Lecz porucznik Wojnar był to osobnik
dziwnie zaciekły w tem, co z głębokiego
przekonania wypowiadał, Zaś przekonania
miał zgoła żołdackie. Ktokolwiek z nim zet-
kngt sig, jako jego pedkomendny, całe ży-
cie będzie wspominał o porucznikuz uzha-
niem, ale nie omieszka dodać: „Co to za
piła! Jak zacznie gadać, to dziurę w brzu-
chu na wylot wygada", Na wdzięki pani
Niuty patrzył, wprawdzie, wzrokiem kolo-
rowego ludożercy, lecz to mu nie przeszka-
dzało przypierać swą interlokutorkę for-
malnie do ściany dowodami i wywodami.
Trafił na swój temat, dosiadł ulubionego

i złożył w sólidną szczyptę wska-
zujący, wielki i średni palec prawej ręki i
co raz plastycznym gestem dopomagał wy-
mowie.
- Tak jest, proszę pani, - wykładał

rzecz swoją. - Szeroki ogół wcale nie ro-
zumie kim jest żołnierz, który na dalekich
kresach, lub w obcym kraju, broni tej zie-
mi naszej, zbieranej dzisiaj z takim tru-
dem po tyloletniemoddarciu od macierzy.
D_użo mówimyo żołnierzu, wiele troskamy

się, lecz robi się - wprost skandalicznie
mało. A żołnierz, jak każdy śmiertelnik,

ma swe cielesne potrzebny i duchowe gło-

dy. 0 cielesnych potrzebach Rząd przemy-

śla i radzi jak może, lecz tego, czego brak,

dać przecie nie zdoła. Zaś akcja społeczeń-

stwa ogranicza się do wysłania na front raz

wrok koło Bożego Narodzenia po jednym

pierniku na szarego bohatera i po jednej

perkalowej chustce do nosa, której wdo-

datku szary bohater zasadniczo nie używa.

O duchowych głodach oficer myśli; jeśli u-

mie i chce. Jednak najlepszy dowódca nie

może dać żołnierzowi tego kawałka czują-
cej duszy, którą tylko wy - polskie ma-

trony, panie, paniutki, panienki i paniene»

czk.i - mogłybyście dać i powinny. Świet-

nie we wszystko zaopatrywany żołnierz

francuski lub miał w tej wojnie
po dwie, po trzy poczciwe dusze niewieś-

cię. które pisywały do swego „chrześniaka"
miłe listy i posyłały mu do okopów wię
cej, niż jeden piernik doroczne, U nas ina-
czej. Są, wpawdzie, pułki - wybrańcy lo-
su i wasze. Lecz, abysię stać tym wybran-
cem - trzeba mieć wspaniały, na całą pierś
rabat, żółty lub czerwony, ustryczkowaćsię
fantastyczną etyskietą, melodyjnie grać w
ostrogi... Zaś szarypiechur to -'sierota.

- A pan znów do piechoty się do-
gadał. Wiem, wiem - piechury to naj.
dzielniejsze, najmilsze wojsko, jeżeli to pa-
nu sprawia przyjemność. Jakże brzydko są
zazdrości ci piechurzy o cień naszych wzglę
dów dla kawalerji! - kokieteryjnie przez
komarzała się pani Niuta.

- Bynajmniej nie zazdrośni... Od wie
ków tak było, jak w śpiewce: „Lepszy was
ułański, niż cała piechota". My, piechurzy,
z tem pogodziliśmy się już i uznajemysie-
bie za pobitych. (Ciąg dalszy nastąpi
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0 RELICINYCH WYOBRAZENIACH NDJI

WSCHODNICH

STAROŻYTNA NAUKA INDYJSKA 0 BOGACH INTERE-
SUJĄ DZISIAJ ŚWIAT CAŁY
 

Kto był Budda. - Buddaizm i Branizm w świetle nowoczes-
z nych pojęć i krytyki »

Buddyzm i Bramanizm zainte-
wały dziś świat cały, Odczy-

y, książki i rozmowytowarzyskie
tmawiają wszędzie wierzenia hin-
t'usów, tybetańczykówi wszelkie-
go rodzaju mieszkańców .Indji
Wschodnich, Jest to naturalnie
zainteresowanie przemijające, -
które nie zaszkodzi wierzeniom
chrześcijańskim, dobrze jest jed-
tak „poznać nieco to, co jest za-
daniem wyznań, zaciekawiających

   

LMezmiernle warstwy -kulturalne
Kuropy.
Wyobrażenia -religijne -Indji

Wschodnich różnią się tem od mi
tclogi egipskiej, greckiej, rrym-
skiej, germańskiej lub słowiańs-
kiej, iż każdy hindus w wykona-
niu śwej wiary wysuwa przepi-
sy i przykazania moralne i do
nich się stosuje. Myślenie hindi»
só jest zawsze myślą zwróconą do
swego więtrza, do swej duszy, a
z tego wynika córaz większe ode-
rwanie się od świata. Stąd jest w
Indjach taka masa pustelników,
a więc: fakirów, Jogi (pobożni),
Saniasów (dla świata umarli). -
Siąd taka ciżba pokutników, któ-
rzy w samotności spędzają życie
bugobojne, wsród najstraszniej»
szych męczarni, zadawanych sa-
mym sobie. Jeden siedzi całe dnie
i całe życie w milczeniu, patrząc
jedynie na swój własny odkryty
pępek, inny leży usławieznie na
deskach, nabiłych ostremi gw
dziami, które go tanią itp. męki,
których dla braku miejsca nie wy-
liczamy, .,

Indyjska nauka o bogach jest
bardzo starożytna, a jef przepisy
zawarte są w 4 księgach wedam
zwanych i w Zend - Aweście, księ-
gi te są spisane w języku Świę:
tym zwanym Sanskrylem. Odte-
go języka pochodzić mają ws
stkie inne języki europejskie. Są
one w istocie do niego podobne.
Naprzykład. Bógajest po sanskry-
cku Dewas, po grecku Teos, po
łacinie Deus, po letońsku Dewa,
po gocku Tius. Podobieństwo i-
stnieje bez zaprzeczenia.
Najdawniejsze bóstwo Indji ma

ło jest znane. Z początku hindu-
si byli czeicielami słońca i ognia.
Wkrótce

-

jednak

-

zaczęto czcić
Brame, jako źródło świata.

Podanie o nim jest następują-
ce: W chwili, w której Brama
wpatrzył się w siebie, powstała
Parusza, czyli dusza
na. Dusza ta oddzieliła się od bé-
stwa i odpadła odeń. Brama stwo
rzy zatem Świat materjalny t j›
ziemię, na mieszkanie dla duchów,
które mają za zadanie żyjąc ki:
kakrotnie bytem ziemskim wzno-
sić się do coraz większej doskona-
łości i złączyć się ostatecznie z
Bramą, Taką jest wiara miesz
kańców Indji Wschodnici w wę-
drówkę dusz i dlatego hindusom
nie wolno zabijać ani człowieka,
ani żadnego zwierzęcia, nawet mu
chy,. pchły, motyla, komara, lub
pluskwy, bo i tam może tkwić du-
sza człowieka.
Obok czei dla Bramy, wzrosła

cześć dla Wisznu, duszy świata,
wszystko przenikającej, wuyslflgo

rachowujgce}.

.

Wisnu istnieje

dla uszczęśliwienia świata. Wisze

tu wcielał się dla dobra ludzko-

&ci driesi¢¢ razy w różne posta-

cie; ósmy raz wcielił się W postać

człowieka pod nazwą Krysznly ;-

tworząc wielkie dzieła na ziemi.

Oprócz Bramy i Wisznu czczo-

no jeszcze Siwę, strasznego nisze

czyciela, a także i życiodawcę.

W drugim okresie wierzeń czczo

no Bramę, Wisznu i Siwę, jako

jedność troistą. z

Kapłani zowią się w Indjach

Wschodnich Bróminami. Tworzą

oni Kastę odrębną i są

-

czczeni,

Nie wolno im się stykać z innemi

kostami, gdyż kala ich takie ze-

tknięcie. Bramini dzielą się na .4

klasy. Klasa najwyższa zowie się

Wikszu, kto z do niej

wstępuje musi mieć lat 72, Wy-

rzeka się taki bramin wszelkich

dóbr ziemskich, zrzuca bogałą o-

dzież, obcina warkocze i nosi Inia

ng tkaninę, lub skórę tygryski

Sam sobie odzienie sporządza i

pierze, sam załatwia swoje

-

ob-

rządki domowe i nosi laskę o 7

węsłach, na pamigtkę siedmiu

6wilęych indyjskich i co dzień
skrapia ją zimną wodą dla ode:
grania złych duchów. Nódło mi-
si chodzić po cały k

  

 

    

   

 

 

ale tylko dłonią, nie mé-
więc ani jednego słowa, trzy ra-
zy dziennie kąpać Się, a zwalczać
wszystkie uczucia, a więc miłość,

radość, smutek, niena
ból, dumę. Jest on już 2a życia
Świętym i takiego bramina naj»
wyższej klasy grzebią po śmierci
w postawie siedzącej w grobach,
napełnionych solą.
W trzecim religijnym okresie

Indji powstał mędrzec reforma-
tor przez swych czelcieli Budda
zwany. Budda zwalczał pojęcie
braminów o Bramie, jako o isto-
cie odrębnej, ucząc, że świat sam
jest bóstwem, że wszystko istnie-
je sdmo przez się według ogólnych
prowświata.

Chciał on też, jako najliberal«
niejszy demokrata i przyjaciel bie
(nego ludu, znieść podział ludzi
nó Klasy, Lud giębióny prze
włidców i kapłanów skłonił się
też odrazu do buddaiziiu. Brami-
ni walczyli z nim z okritną zacię-
tością. Nowa ta nauka, nalika Bud
dy, zawierała owe przepisy mo-
ralne. Zasadą jej było nie złego
nie dopuszczać, wszystko dobrze
spełniać i ikie zachcianki
zwalczać. Nauka ta rozpowszech-
nila się odrazu olbrzymio i trwa-
le, byla ona bowiem balsamem
dia -znękanych -ludów ..Indji
Wschodnich!
Czwarty okres wyobrażeń reli-

gijnych Indji rozpoczął się wraz
ze zwycięstwem braminów, nad
buddaizmem, Było'to już w IX w.
po Chrystusie, -gdyż bramini
walczyli z religją Buddy przez
kilka tysięcy lat. -Wszystkich
wyznawców Buddy, a było ich
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Składajcie nalepki na wartofcidwe prefnjć

Zacznijcie kupować teraź

MAGNOLIA

plods 55. 4 dA
nai dyeisog 26,
„Opłaci się składać malópki"

     

  

 

    

 
 

15 MOORE STREET,
 

POLSKIE SUSZÓNE GRZYBY
TRZY DOLARY ZA CZTERY FUNTY .

Pieniądze zwracamy, jeżeli grzyby nie będą takie, juk ich sig spo-
dzlewncię - o ile natychmiast zwróciele je z opakowaniem.

VOLGA ENGINEERING & TRADING CO., Inc.

  

new york city

 

już wtedy wiele, wiele miljonów,

wygnano z Indji Wschodnich.-

Vcielli za Himalaje, do

Tybetu, Mongolji itd. Odtąd: Bra:

miniżny stanął znowu silnie w In-

djach Wschodnich, Podczas tych

walk powstała «kh mieszana
braminiczno - buddaistyczna. -
Wyżnawcytej sekty zwą się dzaj»
nasy.
Obecnie znajduje w

świecie cywilizowa znacznie
więcej sympatji, aniżeli -brami-
rizm. Jest on o wiele głębszy i
moralniejszy od starej wiary 0
Bramie. Cały świat bada w tych
czasach naukę Buddy, podnosząc

|jej piękne i szlachetne strony -
jej umiłowaniezgody, pokoju i dą
żenie do wiecznego żywoła przez
bezwzględną |miłość, umartwie-
nia i poświęcenia duchowe i cie-
lesne: ,

  

Małżonek wdowy
-- Ożenił się podobno z wdo-

wą?
- Ano, rzeczywiście,
- Czy twoja pani bardzo smu-

ci się śmiercią pierwszego mal-
żonka?

- Ona nie bardzo. Za to ja

 ogromnie się tem smueę...

Chicagoski car robotniczy

skatany na 4 lata

więzienia *3
 

CHICAGO, 24 lutego. - „Big -

rdbothików thicagoskich .zhmie-
chał dzisłaj zamierzonej Gbrofy
prawnej dla obalenia wyroku są-
dowego, skazującego go na 4 la-
ta więzienia za obrabowanie po-
ezy.

”rf: Miirphy, iwdżany za G&FA

10;

NA WASZ ZATWAR-

_ DZONY~ZOŁADEK

 

Przeczyśćcie
się dobrze.

Kiedy czujecie się chorzy; ósła«
bieni, wzburzeni; kiedy macie ból
głowy, lub żołądek jest zakwa›
szony, pełen gazów, weżcie jeden
lu dwa Cdcarets naj przeczysze
czenie. Niema kolek - nijlepszy
Grodek przeczyszczający w $wi6

 pudelko, Smakuje jak &ukierki,
cie dla dorostyth i dzieci, 1%.
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Używajcie

Igły
Polonia

 

 

| Ojda-Duda.-Masur,
338 Filutka.-Polka, Warzawska. Ork Dęta.

Wśród Polskich Pól i Łąk. Polka.
339 | Klawo:-Polka.-Warsz, Ork i Klarnet.

| Praylepecta.-Polka. War, ofk. i klst.

| Hop Dziś, Dziś. Oberek weselny. Ork. ›
wiejst 3

Oberek Wiejski, Warszawska ork. z
gwisdem i przyśpiewem.

POLONIA

SELEKCYE NA WIELKI POST. „

 

REKORDY PO LONIA 10 CAL, Te. 4
Berdeczna Matka-&piew, Chór Kościoła Gortide 2ale.-Spiew. M, Zamiek: bary-

180 tw. Krzyża w Warszawie z sk. organów. 1 i ton, z fkmifiwmu
Twe Octy Panle-Splew. Chor Ko- Dobre Nes Glove wit. =- dplow, 1,

śetoła św. Krzyża w War., z sk. organów, Karłowicz { M. Zaleski ® alc ork; -
Tdrowas Maryo-Spiew. Chr Kolciot Ath M6] Jeru.-Splow, M6 --

181 św. Krzyża w Warszawie, z ak. organów. 192 'w t Som y muru.
O Boke Mé.-Spiew. Chir Kefcioin św. sa 3. Kelling £ ab.
Krzyta w Warszawie, z skom. organów. , «rkiestry Polonii.

SELEKCYE NA WIELKANOC. 4
Chrystus Peh Zmartwychrstal.-Splew. Wesoły Dziś f
neeiis saad e |, Weir tm,Po D0aj

Allelnte.-Duct. J, Kallini, tenor i M. Wenii się,Lauda . 1.
Zatulak, beryton a tk. ork. Polonli ; inl 1 chor orkiestry: Polokit,

Wesoły Nani Dziś Dzień Nastat-plew has
us | Boat tat Pash dele

} AlleluJa--Duct. J. Kallal, tenor 1 M. f
| Zazulak, baryton x sk. orkiestry Polonit

SELEKCYE NA WSZELKIE OKAĄZYE. ta 5
Niech żyją Polki-Pólka. Ork. Włościan- 340 Polka § Wiościenka.

1339 | ka i Xylofon. Can sehr $$,”
Ork Włościanka.

4008 ]

ze śpiewem

Jeżeli wasz składnik rekordów Polonia nie trzyma piszcie takowe d.
_ fabryki, załączając 506 w znaczkach pocztowych, „fm „głownie prz;
4 odbiorze. Każdy rekord Polonia jest gwarantowany, j

Q
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MILWAUKEE, WIS.

      

RekordyPOLONIA
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Wielki Post

„Wielki wybór jedynych polskich rekordów wyrabianych przez
firmę polską. Nie szukajcie cudzych bogów, lecz postuchajcie
zykii śpiewu na rekordach Polonia.
dowane w Warszawie.

 

i Wielkanoc

Selekcye Polonii są tekof«

   

| Wetoty Pastnśsck-Potku:

Na Murawie--Polka,

1116 I Neprad.-Marts. Ork. Militar. PoloniL
Marsz Francuski Ork,

"' | PodaRukdame:Onn:Wop

PHONOGRAPH CoO.
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net 0028.

Wynonus w PHILADELPHIA
UWAGI

Wdniu 24-ym lutego obchodziła po-stępowa część wychodztwa polskiego wPhiladelphia, Pa., uroczystość Koperniko-wską. Piszemy „postępowa", gdyż, jakwszędzie prawie, księża katoliccy bojkoto-wali Kopernika, pomimo wysiłków „dru-ha" Mruczka z „Sokoła", który kładł na:cisk nie tyle na znaczenie Kopernika whi-słorji współczesnej cwullulcp, co na ty-
tuł kanonika, nie mogąc wyjść z podziwu,
że były w Polsce czasy, kiedy słowo
„ksiądz" nie było synonimem wstecznie»
twa, ciemnotyi apologji morderstwa i
zbrodni, jak to ostatnio uprawia ksiądz Sy-
ski, wychwalając mordercę Prezydenta
Narutowicza, Złożyli w Philadelphia hołd
Kopernikówi, zasiadając na estradzie bi-
skup. Episkopalnego Kościoła dr. Garland,
blsknp Kościoła Narodowego, ks. Krupski,
ale ani na estradzie ani wśród publiczności
księży rzymskich nie było. Mała szkoda,
mniejszy żal, tym bardziej, że obchód od-
był się znakomicie. Przemawia&major mia-
sta Philadelphia p. Moore, dał treściwy

i jasny wykład o teorji Kopernika. Dr. S.
G. Barton, profesor astronomji uniwersy-
etu Pennsylwańskiego: o rewolucyjnem
znaczeniuteorji Kopernika i o teorji względ
ności, na której jeszcze przed czterystu la-
ty oparł się Kopernik, o czem zapomnia-
no zupełnie, pięknie mówił dziekan Tem-
ple Uniwersity dr. James H. Dunham. Or-
ganizatorom obchodu, prawie wyłącznie
starym „koniowcom" należy się uznanie i
podzięka za dobór mówców, za nawiązanie
stosunków z nauką amerykańską, za wy
bórsali pięknej i stworzenie ram godnwh
(dla obchodu, nie Imtząc na koszta, których

kolekta nie pokryła, mimo, że wyniosła

dwieście kilkadziesiąt dolarów.
Prawda, że inne narody na takie uro-

czystości czerpią fundusze z kas państwo-

wych, i to fundusze olbrzymie, jak to by-
łoz uroczystościami l)anle;,0. Moliera i

Pasteura. Od ubogiej, budującej się od fun

damentów Polski nie ma nikt prawa wy.

magać tych wydatków. Prawda, że nie mo-
żemy leż liczyć na ogół wychodztwa, gdyż

większość siedzi w piwnicy pod kościo-

łem rzymskim, nie ng,!ądwjjc od urodzenia
aż do pochowku, stonca Nauki Wyzwalajg-

Caly ar spada więc na lewicę. Da-
je więc lewica na cele oświatowe, ale daje
za mało, gdyż nie rozumie jeszcze niebez-
pieczeństwa, jakie grozi postępowi, jeśli
nie ZDEMOKRATYZUJEMY NAUKI.

NIEOBECNOŚC KSIĘŻY KATOLIC-
KICH NA OBCHODACH KOPERNIKOW-
SKICH NIE JEST PRZYPADKOWA. W
Polsce muszą jeszcze politykować, muszą
iść na kompromis. Tutaj w Ameryce bez.
czelnie odsłaniają przyłbicę, wyrażnie sta-
ją PRZECIW NAUCE DOŚWIADCZAL
NEJ, POCHWALAJA  MORDOWANIE
PREZYDENTÓW, KTÓRYCH WLADZE
WYPROWADZAJĄ, jak ksiądz SYSKI, 0D
SZATANA, GDY TA WŁADZA NIE DA
SIĘ PROWADZIC NA PASKU INTERE-
SOW KLERU. Nie będziemysię tu zajmo-
wali obrońcami morderstwa politycznego.
Jest to rzecz Prokuratora Stanów Zjedno-

nych. Zwracamy tylko uwagę na JA-
WNE PLANY KLERU KATOLICKIEGO.

Jesteśmy przeciwnikami organizacyj
tajnych, chociażby mających na celu zwal-
czanie nawet szkodliwych elementów w
społeczeństwie, Trzeba otwarcie się zrze-
szać przeciwzłu; otwarcie je zwalczać środ-
kami prawnymi, a głównie przez oświatę.

A na taką walkę trzeba pieniędzy. Ale
natura ludzka jest jeszcze spowita w pielu-

w
w mul-n lylka

Rocznie s
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szki mistycyzmu i tajemniczości. Radzi
więc są i chętni dawać znaczne podatki na-

wet postępowi ludzie na cele tajemnicą te-

atralną osłonięte. Dość przyjrzećsię pocho-

dom w miastach amery ch urządza

„nymprzez owe.,tajne organizacje w mun-

durach", jak je nazwał bezlitosny syn Pra-
wdy, Mak hum Wiemy, że i wśród Po-

laków lęgnie się już to głupstwo, które jest
zwykle początkiem niebezpieczeństwa. A
oharksc na cele wmn, słabnie. Zwtasz-

cza na Cele Nauki, mimo, że Naukę chwa-

limy.

Nad tem niebezpieczeństwemspołecz-

nem winien zastanowić się każdy prawy
obywatel.

  
  

  

 

Bronisław D. Kułakowski,

Z CHWILI

PARAFJALNA „OŚWIATA"

Przytoczyliśmy niedawno w „Nowym Śyiecie"
ubolewania organów księżych, że na wychodźtwie
zamało jest pism „czysto-katolickich". Organy
fe są zdania, że niektóre pisma wydawane przez
sięży, nie są „czysto-katolickie", ponieważ reda-

gują je „ateusze". Jeden z najstarszych dziennie
ków polskich w Ameryce, „Dziennik Chicagoski"-
dlatego tylko, że stanął na. stanowisku preyzwoi-
tem w stosunku do rządu i państwa polskiego, a
kategorycznie potępił endeckie warcholstwa i za-
mordowanie Prezydenta Narutowicza, nazwany zo-
stał prze„czystych" księży, pismem bolszewiekiem.
A należy zwrócić uwagę, że „Dziennik Chicagoski"
jest wydawany przez Zmartwychwstańcówi ks. Gor-
don, tegoż główny zarządca jest bardzo daleki nie-

tylko od'lewicowoéci, ale od centrum.

  

    

Jednemsłowem, według pojęć wojującego rzym

skiego kleru, tak w Polsce, jak i tutaj na wycho-

dźtwie, pismo „czysto-katolickie" musi koniecznie

zajmować wrogie stanowisko przeciw rządowi pol-

skiemu, a przez to i Polsce.

Pogląd to niesłychanie ciekawy. Dowodzi on

bowiem, że wśród rzymsko-katolickich księży śą

różnice i że jedni drugim wymyślają od „czystych",

lub bulsuwików"
..J to prawdopodobnie przyczyny, w ostat-

nullczas:ch niemal każdy proboszcz w swoje} pa-
rafji zakłada swój własny organik. Niema prawie
hgoa!ln.|._.u›)smy nie otrzy egzemplarza nowe-

go tygodnika księżego, lub wiadomości, że taki po-

wstał w danej miejscowości. Ile tych pisemek w

danej chwili egzystuje, tego dokładnie nie wiemy.

Wiemy tylko, że jest ich moc. Są biedne tygodi

czki, w których język polski jest tak

łym, jak i sens artykułów „czysto-katolickich", -

broniących „wiaryi ojczyzny" przed zalewem groż

nego posiępu wśród mas ludowych.

 

   

  

Krótko i węzłowato mówiąc, nigdy wychodźtwo

nie miałó tyle pism polskich, ile ich ma obcenie.

Oczywista rzecz, że wszystkie „szerzą oświatę". A-

lo „oświata" ta, ma na celujedynie zupełne obrzy-

dzenie ludziom języka polskiego, zniechęcenie do

Polski, no i oczywiście zatrzymanie parafjan od

gromadnego wymykania się z pod władzy probo-

szczów,

 

Każde rozsądne pismo, z radością wiła nową

placówkę dziennikarską, bez względu na jej bar-

wę, o ile placówka ta istotnie szczerze służy ku

prawdziwej oświacie społeczeństwa. Lecz takie

potworki, jakie wylągają się tu i tam, dla celów cn-

sto lapichlopskich, to nie oświata - a

 

Niesłusznie więc ubolewają „czyści"

że zamało mają pism.

katolicy,

Mają ich stanowczo za-

wiele. A ponieważ większość służy li tylko dla

propugandy parafjalnej faktycznie zaśmieca wy-

chodźtwo, nie może mieć ani wpływów na coraz

liczniejsze szeregi ludzi świadomych i postępowych

-- uxi nawet czytelników.

Na „oświatę" parafjalną nie dają się dzisiaj

brać rozsądniejsi parafjanie. A cóż dopiero mó-

wić o nawracaniu mas postępowych, o które tak

chodzi apostołom z pod znaku Ikówi Syskich.

Napewno zaś tego nie dokona chmara pisemek

„czym-katolickiW, których puziom nietylko nie

odpowiada najskr i prze-

ciginego wychodicy, lecz jest przcdmxumn drwin i
żartów z osobliwej „oświaty.!

   

   

« + »

AMERYKA I EUROPA

Prezydent Harding, propozycją rzucony sena-
towi, w sprawie przystąpienia Zjednoczo-
nych do sądu międzynarodowego w Hadze, wywo-
łał kompletne w kongresie zamieszanie. Sąd mię-
dzynarodowyjak wiadomo, jest ustanowiony przez
Ligę Narodówi przeto jest składową jej częścią.
Jeżeli Ameryka zostanie członkiem sądu w Hadze,
jak proponuje prezydent Harding, to co będzie ze
stcnowiskiemjej wobec Ligi?

Prezydent tłumaczy, że z Ligą nie chce mieć
nic do czynienia. Ale z drugiej strony, członko-
stwo w sądzie międzynarodowym, nie da się w fa-
den cudowny sposób oddzielić od Ligi Narodów.

Słusznie przetomówią senatorzy w Washingto-
nie, że orędzie prezydenta wydane w ostatniej chwi
Ii przed zamknięciem sesji kongresu, wygląda ra-
czej na jakiś tajemniczy ruch polityczny
nadzieję, że projekt stać się może rzeczywistością.

Niemniej przeto, orędzie sądząc z opinii, prasy
i głosów wybitnych mężów słanu, ekonomistów,
przemysłowsów i profesorów, ma za sobą wielu
zwolenników., .

W każdym razie wystąpienie prezydenta jest
znamiennym faktem zmiany w poglądach wśród
tych sfer amerykańskich, które wszelki związek z
Europq uważały za głupstwo. Trzeba pamiętać,
że prezydent Harding został wybrany na platfor-
mie anty-ligowej, siedmioma miljonami głosów
większości.

   

 Czasy się zmieniają i poglądy. również

 

 

IZPRASYIOPRASIEJ' O obchodach Kopernikowskichna wychodźtwie pisze „Dzien- |nik Ludowy w Chicago: ,„Przebieg uroczystych wie-czorów, urządzanych w osa-dach polskich w Ameryce zokazji roczniej urodzin Ko-pernika stwierdza, - że wste-cznictwo polskie żywi instyn-ktowng, zapewne niewyrozmiałą urazę do Kopernikazresztą nie zawaze wiedząc o
 

 

co. -.Wszędzie, -we -wszystkichkolonjach polskich, gdzie tyl.ko uroczystości takie się od-bywają, cała>tak zwana lewi-ca bierze w nich czynny, go-rzący udział, szukając u wiel-kiego człowieka zachęty, na-tchnienia do dalszych prac, twórczych.Natomiast w obozie prawi-cowym panuje - z nieliczn›mi wyjątkami - chłodna o-bojętność, nawet niechęć zu.pełnie wyraźna,Z Nowej Anglji donosząnam, że znalazł się tamksiądz, który zupełnie stano-wczo odmówił wzięcia udziałuw. uroczystościach Koperniko-wskich. Dla tego księżulkawidocznie .jeszcze Kupermk
jest heretykiem nauk świec»
kich.
Tak więc w chwili, kiedy

światła część społeczeństwa
amerykańskiego |przypomina
sobie polskość Kopernika i
przez sam blask tego wielkie
go wdziejach ludzkości imie-
nia, nabiera mimowoli sza-
cunku dla polskiego narodu,
z którego wyszedł Kopernik, to

- naszym własnym narodzie
znajdują się jeszcze podjadki,
1 tore radeby zmniejszyć polę-
gę tego blasku."
A dodajmy, że podjadków

tych jest sporo na wychodźtwie.
Widocznie woleliby, aby Koper.
nik należał do Niemiec, a nie do
Polski, bo przecież ich zachowa
nie, to jedno może mieć wyjaś-
nienie. 20.

Jak sig nasi mili bolszewicy
na wschodźtwie zachowują wo-
bec zlikwidowanego już zresztą
zatargu polsko - litewskiego, -
mamy sposobność wyrozumieć
z artykułu „Boruty", zamiesz-
czonego _w _„Głosie _Robotni-
czym", wychodzącym w Detroit,
Mich.
Otóż ów

nemi pisze:
„Umiejscowienie zaś wojny

polsko - litewskiej jest nie-
możliwe. Litewski chłop nie
podda-cię bez walki na śmierć
i życie rządom szlachty pol-
skiej. 1 nawet zamożne, reak-
crjne, kontrrewolucyjne chło-

RomaiTosct

SPALENIE CZŁOWIEKA DLA
SPROWADZENIA DESZCZU

Boruta, między in-

Z Bulawajo, w Rodezji, (Afry-
ka) donoszą do Iundyńskiego
„Times'a":
Slam plemienia Mtauara, za-

cego wieś w Chican

w Rodez)! południowej, w pobli-
żu granicy portugalskiej, zaniepo-
kojeni suszy, zagrazają ich zbio-
rom, postanowili, po naradzie z
czaromuklem miejscowym, zło-

duchowi deszczu" w ofierze

człowieka,

Wybór padł na młodego murzy-

na, posądzonego o utrzymywanie

„łosunków z cudzą żoną i choć

okazało się, że wybrany był sy-

nem czarownika, porwano go,

przywiązano do stupa i czarow-

nik przystąpił do ceremonii spa-

lenia go żywcem,

Trieba trafu, że gdy krwawą tą

ofiarę spełniono, lunął ulewny

deszcz,  ocalając zbiory krajow

cow. We wsi więc zapanowała

  

 
   radoś romna. Na cześć „du-

cha deszczu" urządzono uroczy»

słości hałaśliwe, które jednak

przerwało przybycie oddziału po-

licji władz rydezyjskich, zawia-

demionego o zajściu.

Aresztowano starszych plemic-

nia i przeprowadzono śledztwo,

podczas którego aresztowani u-

uzielali chętnię wszelkich wyjas-

nień j pokazywafi spokojnie spa-

lune kości ofiary, uważając za

rzecz zupełnie naturalną, że zło-

żyli ofiarę bogom dla pozyskania

ich względów, czego zresztą już

poprzednio doświadczyli, jak na»

przykład w 1917 r, gdy po raz

 

 

 ostani spalili również człowie- 

"Prać Litwę,

pstwo litewskie, nie widząc

innego ratunku (-a nie da

mu go Anglja w rzeczywistej

potrzebie-›, będzie go

kać w Republice Sowieckiej.

I znajdzie. Bo każdy robotnik

i chłop w Republice Sowiec-

kiej rozumie, że podbój Lit.

wy przez Polskę, to byłby

tylko początek nowej awantu-

ry wschodniej polskiego im-

perjalizmu, zapowiedź nowe-

go najazdu na wolne ziemie

sowieckie.

Trudno przewidzieć, co naj

bliższe dni przyniosą. .Moga

przynieść już teraz pożar no

wej wojny.

Zapobiedz nowej awanturze

wojennej Polski Jaśniepań-

skiej może jedynie rewolu-

cja robotnicza w Polsce. Je-

* żeli nie przyjdzie ona przed

wojną, jeżeli samo bezpośced-

nie niebezpieczeństwo wojny

nie obudzi do czynu polskiej

klasy robotniczej i biedoty

chłopskiej d» walki o wyzwo-

lenie z pod jarzma rządzą

cych dziś wyzyskiwaczy, cie-

mięzców i zbójów, jeżeli już

sama mobilizacja wojenna nie

stanie się haslem do rewolu-

cji, przyniosą ją Polsce, tym

razem zwycięski bagnety

Czerwonej Armii

Co za wspaniały wykład o

„jaśniepańskiej" Polsce, która

według zidjociałego mózgu bol.

szewika z „Głosu", zamierza za-

a później najechać

„wolne ziemie sowieckie".

Marzcie sobie najmilsi o re-

wolucji bolszewickiej i o zwy-

cięstwie czerwonej armji Troc-

kiego i Radka.

Że to. będzie nieco trudne, to

wam powie ekspert angielski,

p, H. Belloc. Kiwanie palcem

w bucie, to grochę zamało.
k 7060-06

 

 

 

Krakowski „Naprzód" donosi:

Haller, wniósł przeciwko re-
daktorowi

ku. - Nie, adresu ob. Watrosa FAWWYP%9% 68
„Były generał, poseł Józef nie mamy. róg to siej, **"wok ror, w. t.

„N&= |-Czy iA.8. z

 

WIEDZA

„THE SLAVONIC REVIEW"

Ostatnia wojna wysunęła z ko-
nieczności na wybitne miejsce
kwestję słowian i przyczyniła, się
du tego, że Zachód poświęca co-
tuz więcej uwagi humanum-

zbie. -Szczególnie put-Aun- tu

Anglja, która zdobyła się, prawie

w. wszystkich swych. uniwersyte-

Lich na kaledry slawistyki, a

proce tego w Londynie ukazne

, juk w swoim czasie. pisulis

my ,, Ihe Slavonic Review" (Prze-

glyd stowiariski) pod red. p. Ber-

narde Par R, Seton-Watsona

i Marcida Villiamsa. Dotychczas

ukazały się dwa numery, Zada-

niem lego pisma ma być „Prze-

kląd słowiańskich narodów, ich

historji, ia ekonomicznego, ję-

zyka i literatury" (a survey of

the Slavonic Peoples, their histo-

ty, economics, philology: and li-

terature).

W numerze grudniowym arty

kulom o Polsce poświęca się naje

więcej miejsca i są one umiesz»

czone na pierwszem miejscu, Ma-

my tu więc artykuł$ byłego 1i-

stra spraw zagranicznych, SI

mimta: „O politycznych zada-

niach Polski", SL Kutrzeby: „O

politycznymi ekonomicznym po-

stępie w Polsce", urywek z po-

ści Reymonta „Chłopi" i Sło-

wackiego hymn „Smutno mi Bu

że!", pozatem sprawozdania z naj

nowszego ruchu politycznego i

kulturalnegow, Polsce,

oss

Czytelnikowi F. S. z New Yor-

ku. - Szyrwinty należą do Pol-

ski.
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Czytelnikowi M. W. z New Yor-

Nie zawiędiem jedneco polaka.
który, naboju mnie:

w Ill/4-g /

bekala
Tr

25 procent
d 22
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mialasseen,

poi
Niema potrzeby cier-

pieć od
: Reumatyzmu

Newralgii Bóli w biodrach
Bóli w piersiach

Zesztywnialych Muszkułów
'Natrzyjcie środkiem

zbolałe miejsca, aż uczu
jecie spiek skóry, a łago-
dząca ulgarychłonastapi.
Prawdzxwy’ Pain « Expgar
Ima Kotwicę, jako markę

[handlows,   

      

     

  

  

   

 

NOSA, GARDŁA, USZU,
OCZU, SPECJALISTA

DR. A. L. CEASA
109 Elll 57mst. Now YorkCllY

pom k & 14!ington

Whece. 6 do A.
  

 

DOKTÓK MARTINSON

Lekarz na wszystkie dolegilwości

205 East 10th St., blisko Ave. A
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przodu", Emilowi _Haeckero-
wi, skargę prasową o wystę-
pek obrazy czei, popełniony
treścią kilku artykułów gru:
dniowych w naszym dzienni-
ku. Tłem tych artykułów by-
ty warszawskie napady mło-
dzieży na prezydenta Naru;
towicza, a następnie śmierć
prezydenta z ręki Niewiadom
skiego. Współoskarżonym o-
bok redaktora Haeckera, jest
redaktor odpowiedzialny na-
szego pisma, Stefan Czerwie-
niec. Rozprawa odbędzie się
przed sądem przysięgłych w
Krakowie i zapowiada się ze
względu na temat dowodowy,
jako pierwszorzędna sensacja
polityczna".

ka i osiągnęli także skutek po-
mysiny.
Jeden z sędziwych mieszkań-

ców wioski opowiadał przytem
policji, że za jego pamięci spalo-
no żywcem 72 ludzi dla ublaga-
nia Muari, owego ducha deszczu.

Aresztowanych murzynów.od-
dano pod sąd, ale nie wiele chy
bo pomoże to tam, gdzie ofia
krwawe na cześć bogów są jesze
cze uważane za rzecz całkiem na:
turalną.

   

POWRÓT KART I WINA
W. BOLSZEWJI

 

Po wprowadzeniu znowu han-
dlu winem w Bolszewji, otworzo-
no w niej z kolei fabrykę kart w
końcu listopada r. ub. „Tzwie›
stja" wychwalają nowe karty, U-
rządzenie fabryki, gatunek i w
giąd estetyczny kart ma być j
dyny na świecie. Nawet Stany
Z,edn=czone obstalowaly sobie
karty w Rosji, Właścicielem
przedsiębiorstwa jest komisarjat
ludowy finansów, Podobno i
przed założeniem fabryki sprze-
daż nie ustała w Rosji i
tła „pod ojcowską opieką rządu
oświatowego w Pelersburgu. Ale
tamto przedsiębiorstwo nie dawa»
ło zysków, obecnie zaś codziennie
puszcza się w: obrót 250 tuzinów
kart. Udoskonalenie więc daje się
zauważyć wBolszewji na każdem
pol =- zarówno głodowo - łapow»
nickiem, juk alkoholiczno - kar-
cianem.

  

pociągów. pra
nii.

ce wstrzymały ruch
wie w cate) Rumu-

 

 

Zbuntowani Mashuda w Indjach
przed gangesowych schwytali ne-
roplan indyjski wraz z dwoma je-
go kierownikami,

 

 

 
Pa. -- Książek na sprzedaż nie
amy, Trzeba się zwrócić do księ-
gorni. O jaki podręcznik chodzi,
polski, czy augiel

A WT MĄ

 

BEZ POSADY

Uczniowie nusi dziś pracują 1 są
szczęśliwi, wdyż nauczyli się tachu i
zarabiają dziś od 25 do 50 dolarów

tygodniowo.
SZKOŁA NASZA

siada 5 systemów automoblów o-
statnich modeli z 1921 roku, na któ-
rych uczymy po polsku którowania,

Jazdy 1 mechaniki.
Kurs trwa do 4.ch tygodni,

posed, Uezclo sip fa-
chu, który poplned. Dia pracujących

szkoła otwarta w niedzielę
Piszcie po katalog darmo do:

ARENA AUTO SCHOOL

151 West 54th St., NewYork

Nationaluło Sclłool -

 

 

 

kowruerRY" "KURS 32500. -

 

Znany tutejszy Aawokat i Notarjusz
JÓZEF HELLER

238 E lith St, New York City
y czasowo w Polsce. przyjmuje

unenl- dla. Polski 1 "myth państw
we wszelkich sprawach. Zglo-

monle poznaje

 

 

DR. BRYAN

Hast 11St, NewYork City
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Telefon: Orchard 1981.
JóZEF HALICKI, M. D.

- LEKARZ --
copaNy

12 do 2 po południu.. ;
ip 1
w niedzielę do godziny po południu.
""Ai geet n

New Yore.
 

 
DR. H. E. COOK

CHOROBY Oczu, Uszów,
carpLA J NOSA

GODZINY:

aNathmntrients
3 wssm # ULICA
xew YORK cim.

Tel: Schuyier O177.
 

  

NOSA, GARDLA, USZU
I OCZU SPECJALISTA

Godalny: Zranu 11-1; Wiesz. 5-1.
© DR. J. SALERNOW _|

218 E. f5ta ulica. (pom. 2 a 3 Avo)
Telefon: Lexington 483

 

  
 
 

atakuje ludzi niespodzianie.
pieców i członków, obolałe m

Organy oddechowe są prawie
wiek ma zawsze w domu pod

  

bena 25 i

nastąpi po użyciu

do płukania gardła, albo wst

Powyższe preparaty" są

 

Influenza

presja - oto kilka symptomów.
w łóżku, a przynajmniej w domu podczas choroby i brać

SEVERA'S COLD AND GRIP TABLETS

Trzymać się wskazówek na-paczce. Cena 30 centow.

 

SEVERA'S COUGH BALSAM

Gardło jest często rozdrażnione i ochrype, lecz znaczną ulga

SEVERA'S ANTISEPSOL 

muje przewody czysto i wolne od zarazek. :Cena 35 centów,

żądajcie zawsze ,,SEVERA'S" i nie bierzcie innych.

W. F. SEVERA CO.,. .-. .-.

Ciężkie zaziębienia, ból glowy,
uskuły, gorączka i ogólna de-

Co należy robić? Pozostać

zawsze zarażone i mądry czło-

ręką

50 centów

rzykiwania do nosa, co utrzy-

do nabycia w aptekach.

; CEDAR RAPIDS, IOWA

  

 

PRZEZ 22 LATA
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SNY ZDŁAWIONE
Napisał

FRANCISZEK FRĄCZEK

 

(Ciąg dalszy)
A czemu nie uczynią tego? Winno tu łako-
me zwierzę wciąż w naturze ludzkiej mają-
ce legowisko. Winna przewrotna cywili-
zacja i kult złota. Winno dzisiejsze wy:
chowanie polegające na kłamstwie i celo-
wo przez pieniądz kontrolowane... A za
to wszystko odpowiedzialna jest religia,
która w imieniu Boga i bogów podtrzymu-
je ten system niewolnikówi panów a pora-
chunki za krzywdy i zbrodnie odkłada na
życie pośmiertne - czyli na nigdy!
- Religja?... Więc Bóg jest niespra-

wiedliwy? - rzuciła pytanie i dużemi o-
czami błękitu patrzała w siwego wujka jak
proroka.
- Jestem dosyć stary - odezwał się

na to - i samotne życie spędziłem na roz-
myślaniu, lecz o religji i Bogu będziemy
mówić kiedyindziej. . .

Pomyślał cóś i rzuciwszy okiem
współczucia na Zosię pogładził jej warko-
cze i przycisnął do piersi.
- Zal micię, dziecko, że w tym kra-

ju boga i bezboga przykrej nieraz musisz
się dowiedzieć prawdy. Ale, każdy powi-
nien wiedzieć prawdę. . . Oszustwo moral
ne jest najcięższą zbrodnią, bo zasadniczą,
pierwiastkową. Młoda jesteś i może nie-
wiele obchodzą cię te rzeczy. .. Może nie
chcesz, bym o nich rozmawiał? .. .
-Chcę, wujaszku, chcę... Przykro

mi będzie, wiem lecz głodna jestem praw-
dy, ponieważ miałam mało sposobności na

  

 

  

  

›poznanie jej.
- Dobrze, dziecko... Pragnę dać ci

to, czego nie dali ci inni. -Chcę podzielić
się z tobą prawdą, jaką zdołałem zgroma-
dzić przez lata mej samotności, - rzekł i
gładził jasne jej włosy i więcej jej głowę
przyciskał do siebie.
- Wujaszku, - ozwała się nagle -

proszę mi powiedzieć do końca ową histo-
rje angielki.
- Otóż pytanie, skąd ta kobieta czer-

pie dochody, że może wyrzucać podobne
sumy bez żadnej korzyści społecznej?

- Tak, tak. . .
Klątwa opowiadał:
- Dama owa, przeszło czterdzieści

lat już licząca, jest właścicielką litanii kar-
czem począwszy od Walii a skończywszy
na północnychstokach Szkocji. Naiwni i
nałogowi pijacy znoszą jej ciężko zapraco-
wany grosz i jużto na trunkach jużto na
grach hazardowych w jej wyszynkach go
tracą. Iluż pomiędzy nimi jest takich, co
przepiją skromne dochody - a dzieci ich
i żony morzą się, ziębną i płaczą . . . |Iluż
jest takich, co bogacąc tę kobietę, wypa-
czają na zawsze charaktera swych dzieci .
Iluż z powodu przeźarcia alkoholem móż-
gu i stargania hazardem nerwów płodzi
potomstwo złodziei, bandytów, morderców
i warjatow. .. Dama ta jednak ma za so-
bą prawo dwudziestego wieku w najwię
kszem państwie świata i legalnie w tysią-
cach domówzakłóca pokójwodziny, stwa-
rza niezgodę małżeńską, powoduje morder
stwa, nieprzyjażń i choroby. . › I oto pani
ta ma jeszcze odwagę na krzywdach zrobio
ny pieniądz rzucić na tak bezczelną i głu-
pią rozkosz osobistą, gdy równocąesmc
niejeden z jej przyczyny kulę pakuje so-
bie w serce z rozpaczy, niejeden zgryzotę
na dnie morza topi a tysiące ust rzuca w
nią przekleństwem potępienia.

""Tu ona szaleje a tam w mękach moral-
nych i katuszach ciała wiją się jej gfiprx...
I kobieta ta nie czuje wyrzutów sumienia,
uczęszcza do kościoła i kupuje rozgrzesze-
nie. Żaden kapłan dołąd z przybytku bo-
żego nie wyrzucił jej i zaden sędzia nie po-
tępiał. .. _Oto muszę powiedzieć, że ludze
kość wpada więcej i więcej w jakiś szał ze-
zwięrzęcenia - zamiast wyzwalać sig z be-
SHL...

2 Patrzał w kuzynkę i szukał wywar
tych na niej wrażeń. Milczała. Znać było
na jej aksamitno białej twarzy pewną bo-
jazh i zwątpienie, lecz nie rozumiał tego
Klątwa. By ją pojąć, musiałby wglądnąć
aż w tajniki duszy. Był zaś człowiekiem i
uczynić tego nie mógł... Na rzut oka są-
dził, że Zosia przemyśliwa nad zapatrywa-
niem, które jej wyłuszczał.

Był pewnym, że nowe życie i nowe sto-
sunki podziałają na wyobraźnię dziewczę
cia tak, by ukształtować w niej racjonalne
poglady i wydawanie sądów. Jako ojciec i
jako wujek w jednej osobie miał prawo
dbać o to nawet miał obowiązek.

- Oto drugi. przykład zwyrodnienia
duszy ludzkiej a bezczelności wobec spo-

  

 

 

 łeczeństwa, - opowiadał znowu. - Jest
to przykład drwin rzuconych w twarz zdro
wemu rozumowi. Nie pomnę jużimienia
tej pani. Jest to zresztą na porządku dzien
nym u amerykańskich milionerów, więc i
imie zbyteczne. Pani ta miała ulubionego
pieska. Był to swego rodzaju kundlek po-
kojowy, Właścicelka mieszkała na River
side w New Yorku. Na wolnem miejscu o-
bok pałacu wystawiła mu pałacyk. W dol-
nej części mieściły się jadalnia, bawialnia,
sypialnia i kąpielnia dla kundla. Wgórnej
były pomieszczenia dla pielęgniarki i po-
kojówki przydzielonych mu. Psiaka kar-
miono, kąpano, ubierano, wyprawiano z
nim dziwactwa, wożono go automobilem na
spacer i świeże powietrze. Bezdzietna pa-
ni kochała psa więcej niżby kochała wła-
sne dziecko. Pieściła go, całowała, stroiła
we wstążeczki a nawet z nim sypiała. Tro-
nia losu chciała, że szczeniak zdechł z prze-
jedzenia, jak lekarz orzekł. Winę śmierci
przypisano nieostrożnej niańce. Pani, o
której mowa, wpadła we wściekłość i żela-
zem do krwi i nieprzytomności pobiła pie-
legniarke psig, poczem za włosy wywlokła
ją i wyrzuciła na ulicę. Kundla balsamowa
no i ułożono wdrogiej trumnie. Po dniach
trzech wywieziono zdechłe zwierzę w
karawanie na cmentarz psi a właścicielka
okryta«żałobą gorzkie wylewała łzy.

Klątwa przerwał opowiadanie. Był
wzburzony. Po chwili podkreślał uwagi:
- I równocześnie, gdy psy znajdują

wygody, mają obszerne apartamenta i ob-
sługę, setki tysięcy dzieci w tem samem
mieście zapada na suchoty i inne choroby
nędzy z braku pomocy lekarskiej, z braku
środków do życia, mając nadomiar tego
mieszkania ciasne, wilgotne i piwniczne.
Kundlowanie w wielkich miastach ame-
rykańskich jest wprost przerażające. Bo-
gate amerykanki są tem nieuleczalnie za-
rażone. Czytając pisma, spotykamy wciąż
wypadki a najwięcej w New Yorku - tej
stolicy rozpasanego zbytku, zbrodni i nę-
dzy - że zrozpaczone matki, nie mogąc
wyżywić niemowląt, podrzucają je, trują
i topią, bo nie mają szczęścia znaleźć na ty-
le litościwych ludzi, by te nieproszące się
na świat istoty na wychowanie wzięli.
Czyż dla owych niewiast towarzystwo dzie-
cka nie byłoby przyjemniejsze od towa-
rzystwa psiego? . . Tak, ale wykoszlawie-
nie i spsiaczenie ich dusz przenosi kundla
nad Judzkie dziecię. Odrzucą zadarmo o-
fiarowane niemowlę a kupią za grube tysią-
ce dolarów szczenię rasowe i delikatne. O
tych czworonożnych ulubieńców dba się
już:łak wiele, że we większych miastach
potworzyły się nawet psie sanatorja i psie
restauracje. Czułe panie dbają o wygodę
swych psich towarzyszy, gdy równocześ»
nie za okaleczone ich automobilami dzieci

   

ŚWIĘTOKRAD.

  
Powyższy obraz, przedstawiający Bryana i Volsieada wylewają-
cych wino z konwi Jezusa wywołał protest bigotów,

mieszezony został na wystawie obrazów w New Yorku
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Z GALERJI "NIEBIESKICH-PTAKOW* ZACHODU

„FREGOLI" - CZYLI „TAJEMNICZY GRENADJER"

Lubię oglądać typy francuskich
„niebieskich ptaków", Są to na
prawdę genjalni oszuści o twarzy
pierwszorzędnych gentlemanów=-
eleganccy, niezwykle sprytni, pels
ni wytwornych manier i gallickie
go „espirit", Oto świeżo podaje
„Matin" opis takiego jegomościa.
Wzrost wyższy niż średni, blon-
dyn, o ładnych wąsach, mężczy-
zna o wybitnej tuszy, budzącej
zaufanie, zęby pokrytą złotemi ko-
ronami, zawsze pierwszorzędny w
stroju i elegancji.

Policja szuka go napróżno. To
niejaki „Fregoli", zwany w. Bel-
gji „Le grenadier mysterieux" -
tajemniczy grenadjer, o kilku na-
zwiskach, raz występujący jako
Piotr Baynes, to znów Karol Go-
dron, lub Paweł Marlin, mężczy-
zna lat 44, urodzony w Mont-sur-
Marchiennes w Belgji.

„Fregoli" służył w czasie woj.
ny we wszystkich armjach: w Bel.
gji, Anglji, Włoszech, Niemczech
i zależnie od płacy jaką uzyskie  

wał, zajmował się szpiegostwem
na rzecz państw zaprzyjaźni
lub wrogich.
Ale nietylko w tej roli ma on

rej.rtuar bardzo okrzyczany. -
Jest to wyrafinowany oszust. mię'

dzynarodowy, który w rée po-
trzeby umiał znikąd wydobywać
grube sumy pieniężne, pozostając
zawsze w blizkich stosunkach z
jubilerami, kupcami i przemysłow
cami.

Zjawiwszy sig z czckami jedne
go z banków angielskich w ban-
ku brukselskim, zdołał wyłudzić
w ten sposób przeszło 100,000 fran
ków, by zniknąć następnie bez śla
du. Podobnym sposobem fałszy-
wym czekiem zapłacił on 50,000
franków za śliczną biżuterję w
Paryżu u pierwszorzędnego
lera, mimo, że „Fregoli" ma za:
każany pobyt we Francji.

Innym razem przy bności
zawarcia znajomości z właściciel»
ką składu win, „Fregoli" obiecał
się z nią ożenić, a conto zaś tego,

 
nawet kosztów lekarskich ponieść odma-

wiają i sądów trzeba, aby choć pięć pro-
cent sprawiedliwości dojść. . .

Opowiadanie Klątwy wydało się Zosi

jakąś bajką złośliwca... Gdyby nie jego

powaga i siwość, napewno w to wszysako
nie zechciałaby uwierzyć. Zniecierpliwila

się i aby niepokój pokryć, zauważyła:

- Więc tak zwyrodniałymii na krzy-

wdę ludzką nieczułymi są ci bogacze ame-

rykańscy? Nie mogę tego jeszcze pojąć. . .

- A jednak jest prawda, Zosiu, - od-

part Klątwa z całą powagą.- O innych

jeszcze rzeczach dowiesz się, których ta
śmietanka nie wstydzi się popełniać. . .

Położenie Zosi było przykre i smutne.

Uprzedzenie wujka i nienawiść do zbyt.

ków były uzasadnione. Przyznała mu zu.
pełną słuszność. , Lecz pozostało pytanie,
czy wszyscy oni tacy. . .

Wszak i George jest bogatym, jeżeli

może, pozwolić sobie na studjowanie w Pa-
ryżu i ekspensowną podróż w celu zala-

twienia spraw majątkowych. A przecie wy-

dał się jej być uczciwym, przyzwoitym i za-

palnym. Z tych najwięcej powodów poko-
chała go... "

I poczęła wpadać w zwątpienie... Mi-

łość do człowieka, ktory-obtudng moze pro
wadził grę, bolała ją. Chociaż nie podejrzy-

utał'a go właściwie; jednak pokusa siała w
niej niewiarę -- a zwątpienie było najprzy-
krzejszym objawem dla rozkwitającej w po
lot duszy.

-Dla spędzenia chwil w romansie, któ
rego bogaci zawsze głodni, zawrócił ci gło-
wę, uwiódł twoje serce i wydał cię na pa-
stwę rozpaczy... Porzuć go, dopóki czas...
Zapomnij teraz, byś potem nie opłakiwała
łatwowierności... - szumiało jej w głowie.

-- Matka jego i siostra wykopną cię i
pogardą obrzucą, a on wstydzić się ciebie
będzie... I tak cię porzuci, zaprze się i wy-

czyste twe uczucia... Tacy jak on szu
kają tylko wrażeń coraz nowszych... Ze-
psuci zbytkiemnie mają stałości... Czynie
czytasz, czy nie widzisz, czy nie słyszysz,
jak ich pojęcia są zwarjowane - szepta-

 

  ła jej «ozpacz, (Ciąg dalszy nastąpi). 

Filadelfja

 

i Okolica

 

nie omieszkał umknąć z całym po
sugiem narzeczonej w poważnej
sumie.
Gdy w czasie wojny wpadł on

w ręce policji podejrzany o szpie-
gostwo, traktowany był jako „bo-
che", protestował jak najostrzej
przeciw tej kalumnji, oświądcza-
jąc, że jest Belgiem i przyjacie-
lem Francji. Z braku dowodów,
musiano go po dwuch tygodniach
wypuścić na wolność poczem w
parę dni później prokurator są-
du wojennego oraz dozorcy wię-
zienia otrzymali podobiznę jego
juko podoficera armji pruskiej z
dedykacją: "Nie myliliścię się u-
ważając mnie za niemca, walczę
bowiem teraz przeciw Francji, a-
le jutro może będę walczył prze-
ciw Niemcom."

Dziś policja Belgji i Francji po-
szukuje napróżno tego niebieskie-
go plaka, co ukrywa się przed
dłunią sprawiedliwości.
„Fregoli" buja sobie po całym

świecie i może nawet nikt nie do-
myśla się, że wytworny, elegan=
cki gentleman, uprzejmie przyj
mowany w klubie, to podejrzany"
oszust, indywiduum z pod cie-  

 

mnej gwiazdy, szpieg i człowięk
bez charakteru, sprzedający swo
usługi temu, co lepiej płaci,

HUMOR

, Nato - poto - zato i

Nato drabie Polskę masz, ..
Że w nią teraz ciągle plwasz.
Poto ojciec twój 1 dziad
Moskalowi łamał gnat,
Aby z ciębie urósł gad?!
I w partyjny wlazłeś czad -
Wciąż zasz.zepiasz drugim jad...
Chcesz, by zbójem brata brat
Był - lub życie jego kradł.
„Dziś z twą partją czynisz tak,
A bodaj cię trafił szlag!

ZNA SIĘ NA manning*
- Czego to paniusia taka -x

tna? s
- Mąż mi umarł.
- A na co umarl?
- Na zwapnienie arterji.
- Avczemie mai pani byl?
- Majstrem,mularskim.

- -No widi paniusia, co ma się
z tego, jak się wychodzi za mąż
za mularza.

 

Kom, Obchodó

występy chórów oraz solistów.

RODACY!

POLAKA!!

dowego!!

Z Brooklyna |

KOMITET OBCHODÓW NARODOWYCH ZŁĄCZE.

NYCH POL. TOWARZYSTW W GREENPOINT

UROCZYSTY OBCHÓD MIKOŁAJA KOPERNIKA

Narodowych
w Greenpoint, odbędzie się w niedzielę, dnia 4-go marca, b. r. o godz.
2:30 po południu w sali Domu Narodowego

UROCZYSTY OBCHÓD MIKOŁAJA KOPERNIKA

Na program, oprócz przemówień wybitnych mowców, złożą się
Wstęp wolny!

Polona dzielnicy naszej, składała zawsze dowody,
że potrafi w sprawach ogólno narodowych, zapomnieć o waśniach
partyjnych i solidarnie poprzeć każdą sprawę, która korzyść, lub za-
szczyt przynosi Narodowi Polskiemu.

Mikołaj Kopernik, należy do rzędu tych wielkich ludzi świata ca-
łego, którzy zaszczyt przynoszą narodowi, z którego pochodzą.,

Mikołaj Kopernik, jest wiecznym pomnikiem, świadczącym, jak
dawno kwitła głęboka nauka. w Narodzie Polskim!

Uczcijmy godnie 450 letnią rocznicę urodzin Tego WIELKIEGO

Za Kom. Złączonych Polskich Towarzystw w Greenpoint,

 

h Towarzystw

Przyjdźmy wszyscy w niedzielę, dnia 4-go marca, o godzinie 2:30
po południu na Uroczysty Obchód Kopernikowski do Domu Naro-

A. SALIK, sekretarze
 

ZAWIADOMIENIE

W imieniu Komitetu Obcho-
dów Narodowych Złączonych To-
warzystw Polkich w Greenpoint,

Phone Greenpoint $312. ;

DR. ANTONI PETRIKO
DENTYSTA . CHIRURG

im AVENUE
!- cor, North sth St.

 

cieli polskich T które

proszę wszystkich delegatów To- Wiltamabungh.
y a { w aki

tegoż Komitetu, oraz przedstawie POLSCY LEKARZE
 

 
 
We czwartek, dnia 1-go marca,

Teatr Polski z New Yorku, pod
dyr. T, Wandycz i W: Ochrymo:
wicza, zjeżdża z jedną z najpigk-
niejszych operetek w tym sezonie
pod tytułem: „KRYSIA LESNI-
CZANKA", czyli romans cesarza.
Za doznane przyjęcie i owacje ze
strony publiczności filadelfijskiej
na przedstawieniu „Hajduczka",
wdzięczna dyrekcja i artyści po
starają się w zamian  odwzaje›
mnić,! do czego pole będą mieli
wszyscy na wykazanie swych ta-
Ientów i zdolności, W zamian za
okazaną sympatję ze strony publi
czności, artyści zgotją prawdzie
we ucztę duchową, we czwartek,
dnia 1-go marca w Moose Hall -
przy Broad ulicy w Philadelphia.
Pani Wandycz w roli Krysi jest
niezrównaną, humor 1 artystyez=
ne Wykonanie tej partji, tak w
śpiewie, jak i w grze, to
wy tryumf artystyczny.

Cesarzem) dobrotliwym, -który
pragnie wszystkich uszczęśliwić,
będzie p. Ochrymowiez, :Bohate-
rem tego wieczoru jest p. Kallini,
"wspaniale odtwarza postać dezer-
tera,  

Bilety wcześniej nabyć można
u p. Sokolisa w Domu Polskim i
we wszystkich redakcjach miejsco
wych pism polskich. Aby uniknąć
natłoku, prosimy wcześniej się za
opatrzyć w bilety.

ZWIĄZEK WETERANÓW ARM,
POLSKIEJ W PHILADELPHIA
 

Zucni Koledzy! u

Posiedzenie miesięczne odb
się dnia 4go marca, b. r, o go-
dzinie 1:30 popołudniu w sali St.
Wojciecha, przy Allegheny Ave. i
Thompson ul. Obecność każdego
członka jest wymagana, Są pro-
szeni ci wszyscy, co jeszcze nie
należą do Z. W. A, P.
Ważne sprawy z korzyścią dla

każdego weterana.
Cześć!

F. Szulczewski.

 
well Telefon: Kene: 361
DR. FRANCISZEK TRYGAR

au» at. %
HiLADEUPHIA, PA.

sdrowa:
Tano.

1 do 4 po połndniu,
€ do 4 wicaor,

W do 1.popol. 6 do A wiees.
   
 
 

Bacznosé! PHILADELPHIA, PA.! Bacznosé!

„KRYSIA LESNICZANKA®

TEATR POLSKI Z NEW YORKU
POD DYR. T. WANDYCZ I W. OCHRYMOWICZA:

przyjeżdża z przepiękną operetką w 3 aktach
KTÓRA ZOSTANIE ODEGRANA

W CZWARTEK, 1-G0 MARCA, 1923 ROKU

W MOOSE AUDITORIUM, przy Broad ulicy [

Nowe siły artystyczne. Cały zespół Teatru Polskiego

Piękne kostjumy stylowe
POCZĄTEK PUNKTUALNIE O s-EJ WIECZÓR

Bilety wcześniej do nabycia w miejscowych redakcjach 1 w Domu
Narodowym u p. Sokolisa

 

poczuwają się do obowiązku wzię
cia udziału w Obchodzie Koperni-
kowskim, który odbędzie się w
niedzielę, dnia 4-go marca w sali
Domu Narodowego, 261-7 Driggs
Ave, Brooklyn, N. Y, aby przy-
byłi na posiedzenie tegoż Komi-
tetu.

Posiedzenie odbędzie się we wto
rek, dnia 27-go b. m. o godzinie
S-mej wieczorem w sali Domu Na
rodowego, 261-7 Driggs Ave.
Jesteśmy przekonani, że na po-

siedzeniu tem nie zbraknie przed-
icieli polskich T i

że przyczynią się oni do tego, aby
sam Obchód wypadł jaknajoka-
zalej,
Za Komitet, Obchodów Narodo-

wych Złączonych Towarzystw,
A. Salik, sekr.

 
Tel.: Greenpoint 5715.
. DR.
126 Eoktord St,
GODZINY PRZYJĘCIA:

1-19. ran,
1-1 potudnlu,

wieczorom,
W mledilels od 12-3 po południu.

#
 

 
"telefon:. South 398,
St. M, Lewandowski, M. D.

Specjalista Chirurg
aopzr: ;

1-9 ramo, 1-2 po południu
wieczorem,

707 Fourth Agenie, bllsko 23 ulley,Brooklyn, N. Y. R
 

Tel0409 South.
DR. A. W. RUSIN

cxoropy xomrece 1 ciurtrora
206 - 17th Street, Brooklyn, N. X.

we
o i

od 1 do 8 wieczór.
W niedzielę tylko na zamówienie.
 

 
Tel.: Greenpoint 200,
DR. NICHOLAS LAWREY

12 EoKFORO stm.
Godziny Biurowe:

10-12 rin,
6-4 wiser ;

Kompletna porada lekaraka za umiar:
kowane Prowaduę wiesz

pn. 0% Driggs Are. Brooklyn

Telefon: Greenpolnt. 2719,

Dr. Marion R. Siudziński
Gonziwr OFisowa: _

-: a 1 6-8 wieczór.
wieczorów w nfedzieję

BROOKLYN, x.
  

MEDOFF OPTICAL CO.
Pu

 Oresapoint Teat,
  

 
Dr. Franciszek W. Wińskt
Dwa blura w Brooklynie: .

448 Leonard St. 118 North # 8t.
bllako Nassau st. blisko emy Bt

BW 4
04 € do E wiecadr|Od + do 10 rano:
Qd 1 do 1 po pol(04 ® do 1 wieczór
Tel. Greenpoint 3198 1 Greenpolnt HOF

  
 
 

osiegieś 1 zwie,
i

mez, Wr.
Talton: Wowiewa 0475

a*

NION ROOFING CO.
use, Dachówki, Tabiiesia L » mAueSaso wit, Astol

RYNNY, Długi-1:1: IIfiSKYLIGHTS"

mo wephtoh Symeps -270-272 Oakland Street

Telefeni Greenpeint 5028,

Okna stryehowe.

BROOKLYN, N. Y.

 
Tel.: outh $339.

Ciesielska budynkowa ol

  
329 EAST 2:ND STREET,

Z. A. Beck, Kontraktor Ciesielski. i Budowlań
bota 1 reperacja, Robót

skle. Zakładem letnie siatki 1 zimowe okna do
do ganków. - Wszelkiego rodzaju dachy i reperacje tychże,

obóty cementowe murar.
domów dadam okna

80. BROOKLYN, N.y,

 

 

 



  

_ _ Strona 6

Iinponujący obchód rocznicy Ko-

Due nnM

pernikowskiej w Newark, N. J.

 

OLBRZYMIA SALA KRUEGERS AUDITORIUM WYPEŁ

NIONA PO BRZEGI
 

Liczni mówcy polscy i amerykańscy podnieśli znaczenie i za-

sługi Kopernika dla Polski i całej ludzkości. - Proboszcz

ks. F. Roliński każe nie zapominać Polakom o swej wiel-

. kiej Ojczyźnie.
 

W ubiegłą niedzielę pó południa,

Polonia newarska obchodziła uroczyć«

cie: 4G0-etnią rocznieg urodzin Mi-

kotaja Kopernika.
Panktualnie o Sef godz. olbrzymia

sala Krueger's Auditorium, byla w

pełniona po brzegi. Na estradzie usta-

will się  chorążowie towarzystw - ze

sztandarami,

Obchéd otworzył prezes: Komitetu
Wykonawczego ob. St Piwoński, za-

praszając na przewodniczącego ob. St.

Bulsiewicza. Na sekretarta zaproszo<

ny został ob. M, Koperski.

 

Mowa p. A. J. Glennie

Po formalnem zagajenit, orkiestra
odegrała hymny: amerykański i pol-

ski. Pierwszy przemówił p. A. J. Glen

nie, superintendent szkół publicznych

w Newarku. Streścił życiorys i dzia-
wielkiego uczonego. Zaznaczył,

opernik, 'który odkrył wszech»

świat, musi być czezony przez wszyst-

kie cywilizowane narody. Wyraził na-

dzieję, że Ameryka, która ustanowiła

niedawno święto Kolumba, ustanowi

i święto Kopernika.

Piękne 1" treściwe przemówienie p.

Glennie, sympatją tchnące dla naro-

du polskiego i Polski, zebrani uczcili

długimi: oklaskami.

 

Mowa. ob. Błażewicza

Następnie zabrał głos ob. W. Bojan

Błażewiez, redaktor „Nowego Swit

ta?, Mówił o ważniejszych szczegóż

tach żywota «Kopernika i, wyjaśniał

skąd pochodzi wielkość uczonego ka-
monika, który „wstrzymał słońce,

srzruszył ziemię", zmieniając świato-

powlqd starożytny, w myśli ludzkiej
czone pola i drogi do

 

     p ey i twórczości
"Ażeby najgodniej uczcić pamięć

dnego z największych uczonych, Ja-

kich "wydał -naréd .polaki, .trze-

ha nam dzisiaj największą u-

sagę skierować na naukę polską. Mo-

żemy być dumni, że mamy ludzi wiele

kich, alo pamiętajmy, -że wielkością
ich żyć nie wolno, Cały naród bez

względu na fartje i przekonania,

musi starać sę, aby być wielkim wy-

tędony pracą na polu nauki. Bo przy-
szłiść Polski gwarantować może je-

dyni sprawność, rozwój i mobili-

zacja umysłowa. Pracują w tym kie-

runku inne narody, musi również to

samo robić naród polski.

Ażeby z celem idealnym

ny był i praktyczny, aby nie na, sło-

wach się tylko skończył obchód, ob.

    

 

Błażewiez proponuję zebranie ofiar
na laboratorja uczelni w Polsce. Po-

nieważ komitet ogłosił, że składki nie

będzie, mówca zapytuje zebranych,

czy się zgadzają na składkę, czy da-

dzą ofiary na naukę polską. Na sali

zabrzmiały okrzyki zgody: -tak, tak,

chcemy! .

Apelem gorącym,  żoby wszystkie

nasze wysiłki dążyły w kierunku po-

pierania nauki polskiej, ob, Błażewiez

mowę zakończył.

  

Mowa senatora H. Perry

Krótko, ale serdecznie przemówił

senator stanu New Jersey p. Henry

Perry.
Feintent o withtch selects in:

kich éwiatu dat naród polski, wyra»

żając słowa uznania dla wychodztwa

polskiego w Ameryce.

Przerwa pomiędzy mowamti

Obiecujący wiolonczelista p. -W.

Wojtkiewicz odegrał z towarzyszeniem
fortepianu parę utworów. -Śpiewała

solo sopranistka p. Kazimiera Kań-

kowska, w że śpiew jej podobał się

-dowodem bylo 2qdanic przez. publi-

czność: naddatków.

/ Mowa. ka. Rolińskiego

Krótką, lecz treściwą mowę wypo»

wiedział proboszez parafji miejscowe)

ks. F. Roliński. Zwrócił się do

nych z apelem, aby godni byli wiele

kich mężów, jak Kopernik,
Nie jest małym narodem naród pol

ski. Jest wielkim, skoro wielkich ludzi
wydaje. Dlatego nie zapominajmy nie

gdy o naszej ojczyźnie i idmy w śla-

dy tych, którzy nowe drogi wyzna»

czyli nami całej ludzkości.

W dalszym ciągu przemawiali po

angielsku ob. T. Smołucha i Twarduś,

którzy podnosili szczegóły 0 Koperni-

ku i wpływie na młodzież.

Bardzo dobrze grała koncertowa or-

kiestra pod kierunkiem państwa Go-

którą sowicie nagro-

dzono oklaskami.
Obchód zakończył się przed godz.

Gta.

Wprzerwach panie i panowie z ko-

mitetu sprzedawali broszury o Ko-

perniku i portrety.

Uroczystość urządzał głównie Ko-

mitet Ratunkowy, ale udział wzięty

w. nim wszystkie towarzystwa miej.

scowe z góry i dołu miasta,

Sprawozdanie z ofiar złołonych na

obchodzie będzie osobno ogłoszone.

 

Polonia w Passaic, N. J. czci ro-

cznicę urodzin Kopernika

 L

PARAFJA NARODOWA 1 SZEREG TOWARZYSTW PO-

STĘPOWYCH WZIĘŁY UDZIAŁ W OBCHODZIE

Na naukę w Polsce złożyłi zebrani 150 dolarów
 

Polonja passaicka  niejednolicie

wystąpiła na, obchodzie' ku czei Ko-

pernika, który się odbył w ubiegłą

sobotę w. sali Mucigga ma ej ulicy.
Wzięła udział parafja narodowa i

wszystkie towarzystwa postępowe. Ks.

Manteuffel zapowiedział osobny ob-

chód w pazefji. To jednak nie wpły:

nélo wcale na rozmiary, ani na nae

strój uroczystości.
Sali była pełna.
Obehód otworzył ks. W. Wróblew»

ski, zaproszony na przewodniczącego.

Na egtradzie przybranej sztandarami

i napisem; zasiedii to-

warzystw i goście amerykańscy.
„__-__---------
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Orkiestza ob. J. Szezygła, nawia-

sem mówiąc doskonała, odegrała by-

mny: amerykański i polski.

Chór parafji narodowej odśpiował

sprawnie pieśni okolicznościowe.

Pierwszy przemawiał superinten=

dent szkół publicznych w Passaic, N.

J. Podniósł „znaczenie _Kopernika.

Chwalił Polaków, którzy wybrali sobie

na drugą ojczyznę Amerykę, wyraża»

jąc pewność; że naród polski i pań-

stwo polskie ma pried sobą wielką
przyszłość.
Z kolei: zabrał: głos pasm kościoła

opowie»
dzieł zebranym o życiu, działalności
wielkiego uczonego polskiego i o zna-
czeniu tego dla ludzkości.
W dłuższej „mowie .ob. W. Bojan

Biażewiez, redaktor „Nowego świa-
ta" zwrócił uwagę na zasadnicze war-
tości teori Kopernika. Kopernik wal.
czył o prawdę, za którą w czasach
czesnych palono na stosie, sadzano do
więzienia.

Ale on, ksiądz, i kanonik, prawdę
wyżej postawił niż ustalońe dogmaty.
I dał ludzkości wszechówiat, Wypro-
wadził ją z ciasnego i ograniczonego
pola myślenia w nieskończoność.
My dzisiaj, czeząc pamięć i zasługi
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GOLFJEST ZRÓDŁEM MŁODOŚCI
 

Tówarzystwo Śpiewi

„ECHO"
urządza

w sobotę, 3-g0 marca

WIECZORNICE

FAMILLINA
19-28 ST. MARKS PLACE

w New Yorku
W DOMU NARODOWYM

Bufet doborowy
Doskonala natyka:

WSTEP 50c Z GARDEROBA
i podatkiem wojennym

[rv + Pratt]: dla.mężczyzn
(Helpwanted Male)

e

Praca dla Mężczyzn, <w.
(Help wanted Male) 1
 
 

"SQUEEZERS" i "FLOOR -MOULDERS"

Potrzebuje: R

UNITED STATES ALUMINUM CO,,

FAIRFIELD, CONNECTICUT
Zgłoszenia wprost do fabryki, mieszczącej się poza Bridgeport

Gm)

 

 

 
     

Automobile na licytacji
Wszystkie wyroby i modele
Storownie do stanu kieszeni każe

ne na PUBLIGkażdego paniedziałku, wtorku czwartku 1 tobotyBROWK'S Sra 'Ave., rdo tith 81,

   

 

576 Broadway
an

  KOBIET operatorek potrzeb ukienKrUIAvenue,
Brooktm Ld  

  

 

MEWC do lekkiej |pracy prey )BUCZEIO na sprzedaż, bardzo tanlo,
krawatach. Zgłoszenia caly dlu prędkiego kupca, z powodu siebe«

[YdlltńJahn L. Mann & to Varot go zdrowia. 240 Norman Avo, Brooklyn
ci mj

POTRZEDA klhczyautumn-on)
z pray wmmm ma wąskie waterld.OŚĘŚŚĘŚŚĘR ziola? .Prins

na muslinową biellnę, stain praca, N 7 &
dobra zpalata. ; (,HLOPLÓW do lekkiej fabrycznej pra-

UNIVERSAL BRASSIERE erican N Fite CAo Co.,
Wichoft St, blisko 3 Brooklyn

(zim)

 

, ghie
dar alty, Co., 183 Fiogd W., blie

nee koosyw.
(am)
 

„Nie używajeie pudru ani szminki. Sport Was upiększy". Tak
powiedziały panie Caleb Fox (z lewej), babka 10 dzieci, która

otrzymała tytuł szampionki gry w golfa
 
gonjuszu, zwróómy wszystkie nasze
myśli i serca do mieśmiertelnego źró-
dla prawdy, z którego czerpał Ko-
pernik, z którego czerpali inni wiel.
cy Polacy.
Bądźmy godni ich wiekopomnych

czynów, a zrobimy to najlepiej, gdy
dbać będziemy o naukę polską, by
wydawała jw przyszłości wielkich u-
czonych dla Polski i dla ludzkości.
Na laboratorJa w Polsce składajmy

ofiary, Tam, gdzie dzisiaj toczy się
właściwa walka narodów q pierwszóń-
stwo, o byt w przyszłości.
Apelem o składkę na naukę polską,

ob. Błażewiez zakończył przemówie»
ie
Piękny śpiew chóru robotniczego

Gniazdo miejscowe sokołów nr. 293,
ze współudziałem Klubu Polek, Tow.
iw. Ceeylji, Tow. św. Anny, Tow. Pio-
tra i Pawła, Tow. Matki Boskiej Czę-
stochowskiej i innych zrzeszeń, urzą-
dziło we własnej sali obchód ku czei
Kościuszki.
Wiec rozpoczął się o godz. Tej wie-

czorem. R
Przewodniczył ob. 'A. Falkowski;

sekretarzował ob. J. Marchewka.
Po wstępnem przemówieniu prze-

wodniczącego o celu i znaczeniu wie-
eu, orkiestra braci Wośniaków ode-
grala hymny - amerykański i polski.
Deklamował nastrofowo ob. J. Wóje

cik. Chór mieszany Tow. św. Cecylii,
bardzo ładnie odśplewał kilka okolicz-
nościowych pieśni. Pierwszym mówcą
był proboszcz miejscowy ks. J. Szpil»
man. Skreślił w zarysie żywot i dzia-
alność Kościuszki, podkreślając waż-
niejsze szczegóły, jak wojnę z Rosją
i uczestnictwo w walce o wolność A-
meryki, Ks. Szpilman powołując się
na patrjotyrm Kościuszki, nawoływał
zebranych aby zawsze pamiętali o wła
snej Ojczyźnie.
Można być dobrym obywatelem a-

merykańskim - zazbaczył sz. mów»
ca - -w. jednocześnie nie wyrzekać
się pochodzenia i śmiało a dumnie
polskość swoją głosić i akcentować.
Z kolei przemówił były legjonista

ob. R. A. Zubr o przysiędze Kościusz«
ki, Zwrócił uwagę, że tak samo Koś-
eiuszko miał trudności, jak Piłsudski.

Ob, W. Bojan Blażewicz, podejmu»
jąc myśli poprzednich mówców, wyja-
Inił dlaczego Kościuszko jest w histo-
rji polskiej stawiany jako wzór pa-
trjotyzmu. Walczył on o prawdę. Za
prawdę zaś uważał wolność opartą na
demokracji. Z ludem szedł przeciw
Rosji, a lud-z nim. Nie zwyciężył, bo
nie cały naród chciał o prawdę wal.
czyć. Byli tacy, do których mani-

 

| passnickiej - Cześć!

Galla 1 śpiew: solowy, przyczyniły się
niemało do uświetnienia obchodu.
Na końcu przemówił dłużej ka. W.

Wróblewski, o życiu Kopernika i o
tych, którzy do dzisiejszego dnia wie
dpcznie z prawdą Kopernikowską po-
godzić się nie mogą.

Brzmiały potytno oklaski w odpo-
wiedzi na słowa ks. Wróblewskiego.
Marszem orkiestry p. Szczygła, ob-

chód został zakończony.
Składka przyniosła razem przeszła

150 dolarów.
Dokładne sprawozdanie i nazwiska

ofiarodawców, będzie osobno podane
do wiadomośc

Postępowej i

  

świadomej Polonii
Kor.

 

Z OBCHODU KOŚCIUSZKOWSKIEGO

W HARRISON, N. J.

»

 

fest połanieckj się zwracał,
szli. przeciw Kościuszce.
O prawdę zawartą w wolności wale

czył Kościuszko w Ameryce. Dlatego
my go nazywamy „Ojcem Narodu",
a Amerykanie i inne narody „boha»
terem dwuch światów".

Ob. Błażewiez mówił o obowiązkach
-jakie mamy wobee naszej Polski.
Musimy wszystkio nasze

nia skierować na kształcenie mózgu,
czyli na naukę. Nauka, wysoka kul.
tura, będzie najlepszą obroną Polski
od wrogów. Powstał piękny projekt
na wychodztwie zebrania funduszu na
Instytut naukowy im. Kościuszki.
Wszyscy dołożyć musimy po cegielce,
aby w tak zacny sposób, pamięć
wielkiego męża uczeić.

Ostatni zabrał głos prezes okręgu
Igo Zw . Sok. Pol. ob. P. Nowotka.
Podjął i rozwinął temat Instytutu
Naukowego, dowodząc, że wszyscy bez
wyjątku. Polacy, winniśmy zabrać się
do roboty i fundusz na cel nadzwy-
czaj doniosły zbierać.
Na Instytut Naukowy im. Kościu»

szki imiennie złożyli:
Po,$100° ztotyli:

B:

którzy

i, J. Ho-

rodyskl F. Piasecki, Kurmiel, W. Ki-
sielewski, A. Butkiewicz, Ks. J, Szpil-
man, I. Woźniak, I. Smid, P. Dome
browski, M, Kogut, F. Welsz, A) Zito-
Iński, S, Górski, A. Wiszniewski,
A. Siukoić, J. Zwoliński, J. Marche»
wka, J. Kulpa; A. Grycewiez, W. Fi-
giel, B. Wiszniewski, L. Lipiński, A.
Kolomajko, W. Palezyński, J. Dup«
kowski, 'A. Palezyński, P. Łeska, R.
„Zawalub, J. Turynowiez A. Rudnicki,
1., Stypolskowski.
Z dróbnych ofiar wpłynęło
- Razem 48.30.

Orkiestra ob Wośniaków, która za-
sługuje na uznanie, marszem obchód
zakończyła, w.

 

30.0

 

 

WEBSTER, MASS.

DO TOWARZYSTW POLSKICH

Dmn 6 marca, o godzinie 7:30

Towarzystwo Oświa-

towe :wołuje zebranie delegat
Towarzystw Polskikh w Webster

odbędzie się w biurze
Ligi Amerykańskiej, 120 MainsSt.
(Robm $), „Początek o godzinie
7:30 wieczorem; Omnwmna bę-

dzie sprawa: urządzenia wspólnie

J obchodu w 460 letnią rocznicę Mi-

kolaja Kopernika.: -,

Prosimy wszystkie polskie to-

warzystwa o nadesłanie delegatów

na wymieniotię zebranie.

Z poważaniem,

Za. Towarzystwo Oświatówe

L. Łysik.

MARSZRUTAPOSEA. KA-

ZIMIERZA BAGINSKIEGO

Hartford,

 

 

wtorek27 "INO,

28 Inh'v. 6nd! - Westfield-

 

» ttl te
lmuru, czw-rick - Turner
Falls, Mass i bait ®

E
preter

---

POTRZEBA LUDZI 1
Czy macie chwikę czasu?, Zgłoście wię
Jeszcze dalskaj, a.udowodnię, te futro
wieczorem zarobicie 14 przez 2 godzi»

 

 

 

Automoblie zawsze na

jest łatwo, ale wy.
Grać w pokra grać trudno, jeżeli
nio grasz podług m $ t o.4 y, któ-
ra wygraną z a p e a. Takl ay»
stem, podług którego pnegmć nie
możesz, wyślemycl pocztą opłaconą.
Do wkrl odkrytego $2,00, do zakry.
tego $2.00. Oba razem $3.00. Mo.
żesz zuplaclé listonoszowi przy 6@-
blorze po nadestanlu 35. na koszta
przesyłki. Chas C, Frederick & Co,
1025 Milwaukee Ave., Chicago111.
 

DROBNE OGŁOSZENIA

nadeśle Money Orde

 

jako pramię bezpiecze

  

p ime wygrania, num:
Pol-kle):
T" ww„waery
100 Pakowem - -
Kazimierz sądzi rorawe chiepiów --

pod arinwsiórm -- Wad Tdk.
o Kuowa

Ts"ULHULKI s . 0.

PracadlaKobiet
(Help wanted: Female)

-
-s   

 

inpery onus
wi. do rotelyRef rotors mm

lub tygodniowa. dobre ceny, In:
wa robots. Hwnlet potrsebe, drierattfen rol
do nauki. Zgłoszenia przez cały tydzie
ankMn E n %"" 065

OPERATOREK potrzeba przy
sukienkach, stała praca i do-

bra zapłata, 201 Franklin St.,
między Green i Frieman St., -
Brooklyn. (48)

DZIEWCZYN
po _PRAC

w powrosów

 

312 tygodniowo
1 extra za pumwlnlu tydzień

nay
guma.”co.

śr Ave.
Broo ain

DZIEWCZYNY potrzeba do na-
lepiania etykiet, obwijania, a

także pakowania. John Brothers
59 Pearl St., Brooklyn. (27)

DZIEWCZYNI KOBIET
do lekkiej fabrzeznej pracy
doświadczenie niekonieczne

AMERICAN EVEREADY

WORKS

Thomson Ave. & Orton St.,
Long Island Ci
w 17 cn

DZIFWLZYN do muluwnnu„teedera 1
Zgłoszenia: Frllmul

fisAre. Bnskim. (HD
(Aenan FP

SELADACZA (folder) 'dopłaskiej ro.
-bow tydzień, dobra pla-

ca. „Fóx Square Laundry, 1052 Sout-

hem Boulefard, Simpson Station. |
m

-_-

„FOOT PRESS" OPERATOREK
many dla lice, doświadczonych

wpross"" opera
Goku: przyjoiań

AUGUST OOERTZ & C0,
rza Ave.,

ARK. N. 3

  

u
@

POTRZEDA krawceyni do, dobrych au-
« narkienek. Tylko zone prev, her-

townym składzie niech się zgtaszaję: -
yioks place. Stała pówaów dla,

 

ot Original
(so

mus romimie® an?
{mm 1 polski 1
ej: adore" spos
pcnraflflewcxyny

ston Ave.,
POTRZEBA._DZIEWCZYN

18 do 25 lat, przy. 'n)uma. owalna
wyrobu, nnip. do

w

w
osoby. The

loden 110-2 48 t. Corom for,

ait
@

 

po
58 East $3rd Street, NIW'York
Lecay chorychl surf

kinouwwum:
nonInykonmlncyjnucal wieczór.

w w 40 «.

ciy
ym,  nlewinaty

 ----=----

BUCZERNIA

POLSKA
Czy wiecie o tem Szanowni Roda-
cy, iż został otwarty pierwszorzę-
dny skle. wszelkiego rodzaju
Mien, Drobiu i Wędhn Krajans

siekanakielbasa

Kiszki› wyborowe
w niedzielę, uzur-

 

 

  

1892-
. NEW YORK N. Y.
 

 

aha conned „ah NASI OWASaya

 
onar nn

   

ny. Pokój 244, 208. Broadway, New Dolwlndczonlonl:-

Yorki Otwaztę do 8 godz. wieczorem. KBW!” 533243:
_._

|
bide is do 20 dof

DR. G. BUKKI APER MAA T. C. a w NC Ags Ne
tak

:

LE y. Cin (tD

CROCHET READERS

CORRAO EMBROIDERY

23. Jefferson. St, Brooklyn

  

  

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej ro»
bow domowej, dobry dom @

wiedniej 1. Mun-um 152% Plats
Tash Aves" Broouiyn a

 

  
orpnatonow

ampte

Bronx
oi z Ta o

 

wa
mg Mel-

m)

DZIEWCZYN

Potrzoba dziewczyn do fabry.
cznej roboty, wtała praca z do-
brym  wynagrodzonim, dobra
szansa dla stałych, dobrych ro.
botnic. Zgłaszać 'się natych.

miast

THE ART MBTAL WORKS
» ® Mulberry St,

Newark, N. J.

 @t

Praca dla Mężczyzn
(Help wanted "Male)

TRZEBA chłopców, 451 Greenwich
St, dnt floor. Cin

ROBOTNIKOW

STAŁA PRAGA
DZIENNE 1 NOCNE

klolnnhprzed 1 ramo lub pomiędzy
po połudi

Stosunki mieszkalne dogodne:

National Sugar Refining Co.,

Yonkers, N. Y.

Bra subwiy do Van Cortlandt Parks,
potem Yonkers tramwaj do Getty Square w

(m
 

POTRZEBA

LUDWFARZA
o

"Crang 1 side floor"
równiez Tudwisarzy

rzy maszynach
dnem-uczonych na

„ 1 stripplng plate"
much

Robotników
do ludwisarnt 1
„machine shop"

Zgłoszenia

ROBINS CONVEYING

BELT CO.

MBADE AVB.
Passalc, Now Jersey. at

ROBOTNIKOW -__-
ecow wewnątrz | pracy w Jardale,

Suite ther, sile prace: Mutual one:
1 Co

 

mica 1 wert Sido Ave, Jarrey
Cio (zm)

&
POTRZEBA

molders, bench. squseter 1 przy
rollover |maw  

taktę 1 sioe»
robstnlkow do foundry:

masremiMatti MON co.
Raliroad A

*" Coon:
Gm)

 

„SOLDERERS"

młodych mężczyzn potrzeba do
nauczenia się lutowania, pier.
wszeństwo tym, którzy mają

ę doświadczenia na robo-
ele /przy ..blowplpes®
praca, dobra zapłata: Tyma.

/nie natychmiast,

 

THE ant eran works
9 Mulberry St.
Newark, N. J.

(Im)

POTRZEBA

„Machine i bęnch molders"
do pracy w „mille-ble yon Fountry®

rwhlet, robot
do roboty Joko. Chippers 1 casting cieno
ners" i ogólnej" roboty w ludwinarnl, w
pierwszej klasy, nowoczesnej. fabryce.

 

 
 

blisko: Brokówaj.Myrile Ave. mbmledwy do mdnernwlenlno Jas

_099 |zgłoszenia „omnieD«
gielsku, fauli moteb

DZIEWCZYN do Ema loyment Office

mony) pracy General Eiectnc Company
Tuite.m Erie, Penn.

MKTPOPOIJTANLECTR‘C SFG. Co. (Gm)

fartcho" zr Ta

Bra6 przy PORNzo z ytys:
ulicy GH twe, wyrobiony: Interes. między. polonia,

P 5 108. Franklin Bt.. arooklyn. (m)

NAJLEPIEJ, NAJPRĘDZEEJ

KTO CHCE
Kubie

 

realności, -at
mIAIV STREET,

 

KTO CHCE

& Dom, farmę, lotę, interes, sklep, i t. d. "@@

.. GAWLINSKI & COMPANY

SPRZEDAG

Kontrakty kupna sprzedaży,
NEW veux airy,

  
  

        
ofr rermeranvt

$

i
exiua Extial nxt

  

 

POTRZERA ludwiearey na maszynach i
pomocników wstain prace. diag stałych ludzi. Zgłosie

nia The A;& F. Hrown Co.
blzko Central Ralirond

Gim) 
Interesy do Sprzedania

, __(Business Opportunities)

 

. #C#
31.00,

zorowkia" 130.

 

  
..

KS rosie,x a miesięce, juKett:Nour-.n, Boomt. -":d
(oNew York C

vo bucserotAs skle
Foznikowy w polskiej dzielnicy.
z n n 100 ohh

Brooklyn, Urcenpoint
nare

nnattan Ave,
(in)nowe___ CP

GI‘ObLRIflA na sprzedaż, 133 huku-1
Gs

 

als a
Green it, „mu,: R. i; „buk=
NADZWYCZAJNA sposobność! _Powry:wonen dojeju waowŁżumP: rae.parceli, budowdaa kin leż:
AnwnlPulau.CH L'mmyswmmfw

bite
CANDY, statlonery ci
nnkuumk rent favs o

ae th 'st.
kiep

"kw/Ant.
Jery Cry. S;

z dwuthannl do
zeeześ NLnotaxssoki; 24 ! m. Gi)
BUCZER‘HA i se

w: dobrem mi:-nien”, (ntists:i
ar. th Grove Sto derieyCig:

 

   

zs
ds

1 Ton
daneWisla otanderoomdospreewo 63. Hicomtlend Ave"

 

MĘABÓLEdelsDHEGInLI Mot mie
nnlalnwmxifaim, Now Yak. num"%

cany,
w clear Interes naprzeciwko szko-Mmm nie mi e) okolicy, %: Cena too. ad Wer

 

GROSERNIA i
Rent is a woud

In Tio. Gctonksum
«procentu. Pap, 41% . 14
RESTAURACJA na

®. 1% m.,
RESTAURACJAdo rprzedania, 12elease, a, sh
u Brookly':”! wyrobiony,

ie)

GROSERNIA 1 denkaSłdxlelnlcyTaniedo„27121.NES
(Grecnpolnt). (69)

skrów ado do sprzedania TubWieza: gkiadrodze,10.minut to miasta:1
in polski też who T whi.Bom 4220

   
a100. gieChromt, GeneralBlacky-mr?

(Gay)
PIEKARNIA 1 "Lunchroo

=; myflonmSerine:

 

w
w too,Brooklyn ue.ars)

 

nEgTAURACZA na rorzedas a
eporozum m wazWigobięni, interce, 2qu1Ave C, 'pnśm 1.15. Kostera (n

Hay polko-amery
ja na woricosts wbopa

wspólnika. 194 Avenue A, N:wYorkuu
thas) ---.c....

CANDY Store
kpa: Róibgy

150 Freeman St. Brool
innate. us,ti

DELUCATESEN sklep do sprzedania na:
z powodu braku zdro

ut Dries Ave, Brooklyn
adedegre dioe o10)

Realnosci do Sprzedania
(Real Estate jor Sele)

GAWLINSKI & co.
_Polecają następujące „bargains"

W SOUTH BROOKLYNIE
xixdufrfflgwu is WAMI. ixcienki. Ce»

m. niarowany w

+-jam. orewniany nn. aJ ulicy
ki zw,

 

 

Cone

 

. murom-l:], S*Doknl dla, rodziny.
u braki

Misie, młota, i pa dk diy
eo Cane fim r

dk 100frm't

 

pokci, insienki, reatoue low, sowie $96NEwwIK$""'El-am pareopedro trontowy, dom

 

  

 

i pietro) "wield. bu
uu). rentokolo"I":
visio.
zacznę inne bareatna w. bitstee bre rdtmych

 

w ano!
.$m,Medalexo tare w dobrym sta-

m hase, pond Bl," AB

eee wropnlogy, Cone: rse,

  

fma.

m
arunach i

l ZSiż
GA SKI & Co,

Jedyne Polskie Biuro Realnośclowe
w Nowym Yor

426 E. 16 St., NewYork(:ny

tno i
malą wpistą n-

 Ofta otwarty 9 ra

 


